
m i pilris.
ZimSniają się gafomety, zmienia się u- 

yłąd strosuictw w Sejmie.
/ Ale mimo zygzaków, zmaanuttni temi 

zwodow anych, linia foewoiu nowego 
jaaszago życia państwowego idizie cią­
gle w tym samym kierunku.

Zygzakiem szła polityka różnych aa 
szych i zadów w  sprawie gramie. Byiy 
i clrw i 3 rezygnowania z całej poza 
Lwowem i Borysławiem Mafoodśki 
wsrfiodnioj i próby tworzenia buforo- 
•vej między Polską i Rosją Lkrainy i 
Lsiłoiwana federacji z Litwą kosztem 
oddania Litwie Ziomi Wńcńskiej. Życie 
jednak stwierdziło, ż& jedynie i realny 
pi o-graan naszych granic byt ten, kuky 
nakreśli? jeszcze Komitet Narodowy w  
Paryżu., granic zapewniających rozwój 
mocarstwowy Polski jako państwa na­
rodowego.

1 równie sporną, jak sprawa granic, 
była kvi estja, kto ma Rzęltą rządzić, 
naród poiski, czy też wielonarodosy 
konglomerat rubinów, hiałorusinów, 
niemuów, litwimów, żydów % wyzbytą 
instynktu narodowego innieiszościią 
Polaków. Dwukrotnie awjciężyła w 
w Zgromadzeniu Narodowem koncep­
cja narodowościowa. Szereg miesięcy 
rządzi? gabinet, jawnie opjcrają-y si? 
na mniejszościach narodowych. OstaŁe-*' 

, nie jehiak zwyciężyła ^asada, że o 
spraw'ach państwa polskiego decydo­
wać ma prawo tyłku większość poiska.

Tak samo po latach rozrzutności, hoj 
i.ego zasiania funduszami państwrjwe- 
mi partyjnych oiganizacyj Straży kre- 

w sowej, P. O. W., Siirzelca i diemagogji, 
sprzeciwiającej się wszelkim pudwryz- 
isom podatków, opłat kolejowych, ^en 
produktów' monopolowych, przyszło 
wreszcie zrozumienie, że nieodzownym 
warunkiem dobrobytu szerokicn 
warstw iiarodu jest SLabdlrzacfa cen i 
walu-ty i że nie zapobiegnie się ciągłe­
mu w zrostowi drożyzny bez zrówno- 
ważeu.a budżetu prze/, Tnże oszczęd­
ności z jednej i duże świadczenia c- 
gćłu obywateli na rze,,z skarbu pań­
stwa z drugiej strony. Od dwóch mie­
sięcy usta? już druk marek na pokrycie 
deficytu skarbowego. Za parę tygodni 
będziemy' mieli własny pełnowartościo­
wy pieniądz. -

Po ustaiemu granic, za ;ady rządów 
narodu polskiego w  państwie poiskiera, 
równowagi dochodów i rozchodów 
Rzplrej oraz trwalej waluty — olrecnie 
wysuwa się na pierwszy plan zagad­
nień muszego życia państwowego, spra 
wa ustalenia nasiej polityki kresowej.

Od pewnego ązasu odbywają się na 
ten temat nanady Komitetu polityczne­
go Rady Ministrów i konferencje powo 
lywanycu przez rząd rzeczoznawców, 
tKKZczególne mmLterstwa anracowu- 
ją programy swej pracy na kresach, 
pnirmo że obecny' gabinet pozapaila- 
mentarny miałby tendencję raczej do 
odsuwania wszelkich drażliwych kwe- 
rtyj politycznych i skoncentrowania ca 
lej swej uwagi na zagaonienńacli go- 
spedarczyjh i adimmstracyinych.

Ale życie ma swą logikę, której o- 
mmąć nie .podobna. Sanacja skarbu nie 
jest na trwałe możliwa bez uporząd- 
l.cwaria całej aictowustrac® państwo­
wej^ ustalenia stosunku jej do samo­
rządów. A z chwilą przystąpienia do po- 
; ządko'v’ania administracji 'n ie sposób 
ominąć spraw administracji kresowej i

kresowych samorządów lokalnych, któ 
re ściśle się znów wiąz* z całokształ­
tem polityki polski oj na kresach.

Niewątpliwie orzy ustalaniu naszej 
polityki kresowej .mc zostanie pominię­
ty gtos kęsow ego  społeczcństwT pol­
skiego.

Ale żeby polska Opiiija ms kresach 
stała się naprawdę dla rządu miaro­
dajną we wszystkich kwestjacli spoi- 
nych, dotyczących kresów'' trzęhg orze 
dewszysfkiem, by była jak najbardziej 
jednolitą.
JL. «B! l_.ł ma-lŁŁMAffigaBgKSgJłga

Różnice społecznych i poldyczny ch 
poglądów, istniejące między saionni- 
crwami narodowymi, nie przeszkaidza- 
ją stronnictwom tym jednak głosować 
w Sejmie z reguły zgodnie w spra­
wach zasadniczego dla państwa zna­
cz erua.

Ustalenie \ spólnego programu i 
wspólnego dla przeprowadzenia tego 
piogramu dcaśaiania caźego patriotycz­
nego ogółu praskiego na -kresach jest 
w  +ej chwili konieczne i pilne.

Stanisław Grabski.
psssnOTHaHBassra

t U  pros. kaplfdlii zalrM&wBga p k ry lo  społecze&sfwa. — ahm  
scenie saplsśis p^ZEnysloBedn i liafift&H — Lisic KauSyslaMuł <a

ly Radzorcssf.
Warszawa. (Tel. w l )  14 Ć®Hetnia. 

Według ostatnich danych staniSidziału 
poszczególnych sfer społeczeń^wb w 
subskrypcji na akcje Banku Pćfekiego 
wyraża „się w  następujących Strach: 

Przemysł 32 proc. * I &
Banki bezpośrednio 17 proc. Si 
Urzędnicy i wojsko 17 proc. 
Inteligencją i Kooperatywy 11 proc. 
Akcjonariusze prywatni bez prawa 

głosu (głównie, inteligencja) c.
Rolnictwo 8 moc.
Handel 5 proc.
Różni 3 proc.
Gminy i miasta 1 ptgc .
Zestawienie powyższe nie obejmuje 

subskrypcji przemysłowców górnoślą­
skich w  wysokości 10 p?-oc. Wobec 
tego ogół zapisów' akcjonariuszy pry­
watnych pokrył 112 proc, kapitału za­
kładowego Banku Polskiego. W  tyn  
stanie rzeczy zajazie potrzeba zmniej­
szania zapisów' niektórych gru-r. akefo- 
narjiwzy. Jak się dowiadujemy zostanie

zmniejszony udżial w  zapisach przemy­
słowców i banków.

Jak widać z powyższego zestawienia 
grupa gmin i miast, Kooperatywy, urzę­
dnicy i wojsko, oraz zawody wolne 
subskrybowały ogółem 37 proc. kapi­
tału zakładowego. Wobec tego wyniku 
zapisówzapisów ministerstwo skarbu 
przy ustalaniu z komitetem organiza­
cyjnym Banku hsty kandydatów do 
Rady nadzorczej uwzględmło z hsty 
przemysłowców ,4 kandydatów, z listy 
banków 2, z listy rolnictwa 1 kandy­
data.

Pragnąc zapewnić liandlowi reorezen 
tację w  Radzie nadzorczej w  Banku, do 
czego subkskrypcja 5 proc. kapitału za­
kładowego nadaie mu faktycznie prawo 
ministerstwo skarbu rezerwuje dla han­
dlu 1 miejsce. Skarb, gminy i miasta, 
kooperatywy, urzędnicy i wolsko, oraz 
zawody wyzwolone winne -otrzymać 
w* Radzie nadzorczej Banku 4 miejsca

Warszawa. (Tel. wl.) 14 kwietnia. 
Rząd wydał rozporządzenie, by od 1 
maja emeryci otrzymali emeryturę, za­
miast dotychczasowych zaliczek. Urzę­
dy. przystąpiły już do zestawienia list 
i sprawdzania dokumentów.

Praca tu w ykryw a nieraz curiosa. 
I tak w  ministerstwie spraw wojsko-

i i f M P ]  
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Warszawa. (P A T ) W  Jniu 12 b. m. 
Podejmował minister spraw wojskow. 
gen. Sikorski obiadem wydatnym w sa­
lonach Hotelu Europejskiego gen. rtt- 
muiiskiego'Florescu. Gen Florescu w y 
dął 13 bm. w  salonach Hotelu Europej­
skiego obiad dla przedstawieni arniji 
polskiej, W  toaście wżyłem »ny;n na 
cześć Prezy&śita RzpUe.j Polskiej dzię­
kował gen. Florescu ' Miin. S. Wojsk, 
za serdeczne przyjęcie, jakiego doznał 
w  iiolsce, podkreślając, że przekonał 
sie, że tak w  wojsku jak 5 w  społe­
czeństwie o gorących uczuciach przy­
jaźni dla Rumunii i że stwierdził jedno­
litość wyszkolenia wojskowego na kre­
pach zadfcodirfflS i wschodnich; poważ- 

! ne postępy produkcji przemysłu wojen­
nego a zwłaszcza wysoki roztotm mo-

w yd i znaleziono podanie roszczących 
pretensje do emerytury polskiej potom- 
ków osób, litórym rząd rosyjski przy­
znał dziedziczne pensje... za udział w 
uśmierzaniu powstań polskich.

Jak slychac wymiar emerytury woj­
skowym emerytom państw zaborczych 
na byc obniżony o jeden stopień.

• e

B a c z n o ś ć  ! N a  ś w i ę t a  !
NAJSTARSZY HANDEL W HA ’

M .

ralny i zrozumienie obowaązku dowód­
ców u oficerów a chętne oddanie się 
służbie u żołnierzy. Ta wydatna praca 
a; mii oraz postępująca naprzód we­
wnętrzna konsolidacja tbu państw sta- 
uowi najlepszą gwarancję pokoju i 
przyszłości obu narodów.

V\r odpowdedzi, którą wygłosił s'.ef 
sztabu gene-raluego St. Haller w imie­
niu Ministra S. Wojsk, i armji, podzię­
kował ón  gen Florescu za rzetelną 
współpracę, która nie tylko Zjednała 
mu osobistą przyjaźń oficerów pulsk. 
ale przyczyniła się w  wysokim 'Stop­
niu do zacieśnięoia węziów, łączących 
obie armje i narody. Gen, Haller za­
kończy'! toastem na cześć th Mości 
króla F-erdynanaa 1. i armii rumuńskiej.

1968 NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
WINO, - KOSSAK, - RUM, - OCET.

O SZKOŁY MNIEJSZOŚCIOWE.

Warszawa. (Tel. wl.) 14 kwietnia. 
Na popo? posiedzeniu klombem polii. 
Rady ministrów mir.. Miklaszewski 
przedstawił program szkolnictwa ula 
mniejszości narodowościowych i  w y­
znań obcych. Polecono mu opracować 
program w  szczegółach.

NAJGORSI PODATNICY.

Warszawa. (Tel. wł.) 14 k-wtetń®. 
Najgorzej płaci podatek majątkowy 
('kręg Izby skarbowej łuckiej na W oły­
niu. Do 31 marca wpłynęło do kas za­
ledwie 47 proc. należnej sumy.

!0  ZAKŁAD REASEKURACYJNY

, Warszawa. (Teł wł.) 14 lcwictma. 
Zakłady ubezpieczeniowe zmuszone cą 
reasekurować przeważnie w  zagranicz­
nych zakładach reasekuracyjnych, prze 
kazując im znaczną część wkładek ubez 
pieczeniowych. Stan ten odbija się uje­
mnie na bilansie płatniczym państwa, 
gdyż kilkadziesiąt milionów złotych 
odpływa zagranicę, toteż Państwowy 
Urząd kontroli ubezpieczeń wystani! z 
propozycją powołania do życia dewizo­
wego zakładu reasekuracyjnego przy 
udziale prywatnych i publicznych za­
kładów ubezpieczeń oraz instytucji Kre 
dytowych i dla omówienia powyższej 
sprawy zaprosił zainteresowane insty­
tucje na konferencję.

FANTASTYCZNE POGŁOSKI.

Warszawa, (Te!, w!.) 14 kwietnia. W  
związku z artykułem .Rurjcra Por. pt.
, Skazany Bagiński oskarża pru-korato- 

' ra Janczewskiego" prezydium nadzwy­
czajnej komisji sejmowej do zbadania 
tajnych organizacji stwierdza, że na 
mocy uchwały tej komisji prace jej ma­
ją charakter ściśle poufny aż ao ahwili 
złożenia sprawozdania komisji wojsko­
wej i administracyjnej. Wszystkie prze­
to wiadomości, które zjawiły S'ę w pi­
smach mogłyby się okazać rreopartemi 
na realnych podstawach i miałyby cha­
rakter fantastyczny

W STRZYMANIE ŚLEDZTWA 
PRZECIW DR. ABRAMOWICZOWI.

Werszawa. (4W ) Według informacji 
Rzpltej11, śleaztwo przeciwko dr. Ab 

łamowiczowi jęstać ma wstmymane. 
ponieważ metFawniony został dostate­
cznie związek oskarżonego z zamacha­
mi bombowymi- Wobec tego dr. Abra­
mowicz odpowiadałby tylko za prze­
chowywanie materiałów wyouciu- 
wych.

\ LONDYŃSKIE ZAPOWIEDZI 
P. TlłUGUT^A.

Berlin. (P A T ) „Vorwarts“ donosi z 
Londyn: P. Thugutt oświadczył wpły­
wowym polityaom angielskim, iż Pol­
ska natychmiast po ukończeniu swej 
sanacji finansowej i ekonoimcznei przy­
stąpi do rozwiązania sprawy mniejszo­
ści narodowych,

fiaiećytoso pocztową opłacono w (jołówce.

Wydawca: Ir\ i .  WJad5»9lftw łŁtc.cł\4ajrs2£i. Ńacx-©lnior Rede.K.tor j Dx'. Sianislaw GrabfKi.

Cstsy p rc o ra B e rs ty :
wa Lwota^a

bez doreo  en.-a do domu 
tnlesie,C2nie . . . M ’7,300 OOC
t  dostawą do domu M 7,50il.OOC

3la prewtneji
| przesyłką poczt. M 7.5CG.000 
Za granicą . . . M 12,000.000

Su«s- pojedynczy we 
Lvo. -e 4 na pre w iitot*

Rąi listy w sprawach
-łis.r . ogłoszenia 1 reklamacj

KRAKÓW

Bibljctcka JagieilońsKa
odzi codziennie rano

C en y  o ę lo a z e u :
Za 1 wiersz milimetrowy: w zwykłych 
ogłoszeniach gr. T w nadcstar.em 1 
w nekroiogji gr. 24 w kron.ee, reper­
tuar, dziat gospodarczy paski w tek 
ście g r. 40. po kronice g r. 32. pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie gr4S, 
Za jedno słowo w drounycn ogłosze­
niach gr. 4. kupno i sprzeuaż za sło­
wo g r. 5, matrymonialne, korespon­
dencje prywatne za słowo g r. 8. d la  
p o szu k u jących  pracy  gr. 1, Z zastrze­
leniem  miejsc 25 prc. Zagraniczne o 
5d prc. drożej.

Ceny ogłoszeń w ziotych. według 
urzędowego kursu f r .k o l.  w a l. notowa­
nego co dwa tygodnie w Alonitorzc.

LafccJI Stówa Psiskiego we Lwowie- — Rękopisów nuriesianycn nie zwraca się.—  usty w sr rąwach przedptntjTi odbicru 
cu.yyiac pad adresem Administracja Stówa Polskiego v.e Lwowie. — hdres dla te legr: Slowc Po Akio, Lwów, — Te!. 27. — .Na Konta w P. ł t  O. 150.660. 

fldres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lwów, ulica Hirnorawicza 11—15.
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Marszałek Senatu Trąmpczyński, od­
powiadając w s-nac'e na fntarpołapJŚ 
ctn. Hasbacha w sprawie wypo. vk«dże­
nią traktatu o mniejszościach narodo­
wych, Złożył oświaidc enie, które w u- 
zr-pełniemiu podanej ju i pizez nas te­
legraficznie otrzjTran -j notatki, poda­
jemy obecnie w br zmieniu dosłownem:

Pan senator Hasbach nic przygoto­
wał mme na ten atak ale to mi n e 
przeszkadza w kilku słowach, o ile o- 
sribista wzmianka to dopuszcza, wyjaś­
nić moje stanowisko.

Nasamórzód p. sen. Hasbach musi 
nr' wybaczyć, że nawet dzierżąc w y­
soki urząd w  Senacie w  pierwszych 
słową.ih, które tu w yp o wiedział cm, o- 
świa dc żyłem, żc nie zrzekam się swo­
ich praw obywatelskich, to jest obja­
wienia mojego zdania w ka^uej sęwra- 
■ttde, naturalnie Po z a obrębem wykony - 
warnia wtladcy Marszalka Senatu, I 
ped tym względem ma sen. Hasbach 
rację, że słowa, które on tu cytował, 
ja rzeczywiście vypo'viodziałem w  Sej 
m;e Pruskim w  r. 1918.

Obok Rennera, Austriaka, la pierw- 
tz y  w  riuropte ipostawNtfem tezę, że 
prawa mniejszości narodowych muszą 
ly ć  zastrzeżone w sposób międzynaro­
dowy, i tego zdania i dziś jestem. Ale 
.ta iakięh zasadach? Otóż ebętnusbym 
przystał za Polskę na tu. aby mmej 
szóści narodowe były w Polsce w  spo 
sćb międzynarodowy bronione, gdyby 
to się stało ogólną zasadą światową. 
Ale dziś Polska ma stanowić wyjątek. 
Liga Narodów ma wprawdzie prawo 
mieszać się do kwestyj traktowania 
naszych obywateli nienrockiej narodo­
wości, lecz m y ne mamy prawa bro­
nić członków polskiej narodowości w  
Niemczech.

Powodem mojego wystąpienia był 
także falct drugi, to jest decyzja Try- 
Lunału Haskiego co do treści Traktatu 
o mniejszościach, jaki Polska zawarła. 
Trybunał Haski takiej n.esłychaiiej in­
terpretacji użył wobec n as... (Cios: 
Haniebne). Ja nawet tego nie twierdzę. 
Trybunat Haski ze swojego stanowiska 
był sprawiedliwy, ale otworzył nam 
oczy na to, że jeżeli z Traktatu można 
to wyczytać, co wyczytał Trybm.ał 
Haski, to w  takim razie Polska, jak ka­
żdy inny naród, który siebie szanuje, 
takiego Traktatu dochować me może. 
(n łosv: Słusznie). Na szczęście w  
Traktacie o mniejszościach narodo­
wych w  art. 12 jest powiedziane, że 
Polska może postawić wniosek do Ra­
dy Ligi Narodów, ażeby Liga zmieniła 
jego przepisy.

Jak Panom wtadoi to, Traktat o umiej 
cc oś ciach by? na kolanie pisany. Sły- 
rzałem, że tekst był zaprezentowany 
naszym zastępcom na pół godzimy 
przed podpisaniem. Przewidując potrze 
hę zmian., zaistępcj Wielkich Mocarstw 
w  art. 12 zastrzegli, że Polska nu, pra 
wo zwrócić się do Rady Ligi Naro­
dów o zmianę Traktatu. Niestety, do­
tychczas rząd się do tego nie zabrał, 
pomimo, że jest tajemnicą publiczną i 
ogólnem przekonainem spo 1 e c ze ńat w a, 
że musimy żądać zmian. Z rządem s:ę 
p"d tym względem nie komunikowa­
łem. Twierdzę jednak, że wszyscy 
prawnicy polscy nsają moi aliny obow:ą 
zek podjąć się tej pra^y, by przygot>  
wać sprawę poa względem prawni­
czym.

Nie twierdzę, iż wypowiedzenie Tra­
ktatu będzie komecznern, owszem 
twierdzę, że wcale do tego nie przyj­
dzie, bo nie odpowiadałoby to nasze­
mu nueresowi państwowemu. Przecmż 
ostatecznie dziewięć dziesiątych Trak­
tatu o mniejszościach jest włączone 
już do naszej Konstytucji. Wcale nic 
mamy zamiaru naszych mniejszości po- 
szkodow ać. Idę nawet dalej, twierdząc, 
ae pobratymcom naszym na Ws ho- 
azie więcej dać winniśmy niz Traktat 
o mniejszościach wn zapewnił.

Artvkuł, jaki w gazecie umieściłem 
w  formie wywiadu, miał ten cel prakty 
czny, aby wywołać na ten temat dys­
kusję prawnezą i aby wobec Rady Ll-

Wspaninfy dramat w 6 aktach p. t . ;

7
w głównej roli: CASTri-UdRI i M.
201o Jeszcze tyiko krótki czas

według powieści Henryka 
Heinego 
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gi Narodów wygrać wszystkie atuty, 
jakie Poiska może tarri wygrać. Dz.a 
lałem przytem nie jako Marszałek, ale

jako prawnik i obywatel, dząłarem we 
diug mego przekonania i tylko w  inte­
resie kraju. (Oklaski)..

waeeraraintcaflaea

Trocki o Rumunii, Polsce i Francji.
Moskwa. (P \ T .) Donoszą z Tyfhsu: 

TrocN w 'głosił na. n&dzwyczakiem pusie- 
dzen‘u tyffekiegc komitetu wykonawczego 
dłuższe przemówierńe w sp-awi-e rrciędzy- 
rcarodcrwei sytuacji s. S? S. R. Odnośnie do 
zerwania rokowań z Rumunią Trocki za­
znaczył, że Rumunja odrzucała pleb;scyt, 
nie oznacza to jednam wojny. — „Pow ie­
działbym nawet, że z Rumunia mgdy woj­
ny prowadzić nie będziemy, nawiązując 
io  francuskiego wyiaże.nia „cirzw-i mogą 
być otwarte lub zarrikmete'1 co dowodzi, 
że drzwi zamknięte oznaczają uznanie ora- 
wne. Otworzyć drzw! można również przez 
włamanie. My zostawiamy drzwi na: pół 
przymknięte. Z jedne) strony me uznaijemy 
zaborów, z drugiej trzymamy się polityki 
wyczekującej.

Polityka Rumuni* jest dyktowana przez
Francie. która stod za plccyma Polsk*. Pol­
ska dotąd nigdy do nas nie miiwiła w  ta­
kim tomc jak obecn‘e. francja czyni tez 
próbę pokłócenia uas z Turcją a jednocze­
śnie Francja przez ustalonych przedajńych 
publcystów, oraiz przez usta członków rzą- 
du oświadcza, że między nami a ma -.Fran 
rja) niema żadnych przcoiw‘eństw. Dla nas 
5ednak jest jaisne, ż< Ptrńcare w takiej po­
lityce przeracLuje sę. Jeżeli Clemenceau 
n*e zw yc ‘eżył nas swr po i tytkę drutu kol­
czastego, to tc-mbardziei kłucie szpik: Po- 
'nzarego rt&s lnie zastrasza. Pomyka Fraai- 
cj: oparta jest na płatomcznern wymuszę-,, 
niu u nas, jak nu raalnem wymuszeniu w  
Niemczech.

Londyn. (PA T ) Dziś odbyło się w 
Foredgn Office pierwsze posied^ene 
konferencji rosyjsko - angielskiej. Po­
siedzeniu przewodniczył Mac Donald.

W  powitainetn przemówieniu, wygt-o- 
stonem co delegacji rosyjskiej Mac 
Donald podkreślił, że jakkolwiek n;e 
i,-ży w  zamiarze rządu angielskiego in­
gerencja w  sprawy Rosji sowkekiej. 
to jednak z chwilą wejścia Rusji w  sto 
sunki międzynarodowe, stworzeme at­
mosfery wzajemnych ustępstw i uao- 
godnień jest warunkiem dteotte.oiwriym. 
Lznanie rządu sowetów  prze-r Anglię 
było aktem dokonanym bez zasPze- 
ż 'ń . Zadaniem obiu delegacyj będzie 
zlikwidowanie zobowiązań wynikają­
cych z aktów przeszłości, zbadanie ( 
Istoty uprawnień i zobowiązań isitn cją- 
cych międzjr obu krajami i osipgnięc.e 
porozumienia w  te) sprawie.

Mówiąc o krcdjdach, jakieby Rosja 
pragnęła uzyskać w  Anglji, preraijes za­
znaczył. że w  pierwszym rzędzie Ro-

sia wowimta izysLać zaufanie instyku- 
C; prywatnych. Usiłowanie rządu an- 
gielsaiBta .w kierunlcu okazania Rosji 
pornocT^inansowej będzie, zdaniem pre 
miera, rzeczą niewykonalną dopóty, do 
póki sncleczcństwo angielskie, nie nabie 
rze przeświadczenia, że zobowiązania, 
jakie rząd sowiecki pi-zyjmuje na sie­
bie będą i'aktowane sumiennie.

Cały .świat śledzić będzie przebieg 
konferencji, a od powodzenia wspól­
nych usiłowań zależeć będzie opinia 
światowa o praktycznoścł tego rodzaju 
rokpwań z rządem rosyjskim. Rząd an­
gielski aążąc do osiągnięcia ostateczne­
go porozumienia zRosją.będziesię sta­
rał jednak nie dopuścić do takiego ure­
gulowania sprawy, iakieby było pojmo­
wane przez obywateli angielskich za 
niewłaściwe ze stanowiska angielskie­
go, Premier wyraził nadzieje, że acle- 
gseja rosyjska nie da powodu do takie­
go postawienia sprawy.

k ie

Londyn. iPAT.) Paka? W odpowiedzi 
na mowę Mac Donalda, Ralkpwsk* powitał 
Drzcdstaw^eh rządu ampelsK'ego. Nastę­
pnie zaznaczy!, że delegacja rosyjska przy­
była : z szczerem dązeriem do. osiągnięciu 
pozytywnych rezuilatów. Delegacja^ rosyj­
ska uczyni wszystko, co będ/ię w  jej ma. 
cy, aby rozwiązać zagadnienia, tego rudza- 
iu iak przedwojenne dług' rząou rosyjskie­
go | zobowiązania: prywatne Koniereucja 
ma niesłychanie doniosłe znaczenie histo­
ryczne. gdyż dwa największe mocarstwa 
na świecie. które ją zainicjowały, posiew>- 
ły  sobie Za: cel rozwiązaniie tyęh proble­
mów, Które maia bezpośredni wpływ na 
wzmocnienie pokoju świata i zmiany, stosun 
ków nbędzyiMfodowych.

Przechodząc do kwestii powszechnego 
rozbrojenia. Rakowski ośw!adczyt, że za- 
gadnenie to z punktu w-dzenw Sowietów 
ma charakter imperatywny. Co do przy- 
stapien'a Rosji do l i f i  Narodów, to jakkoj ■ 
w ‘o,k Rosja nie poaziela w tym względzie

stcmnHskal Anglji, to jednak rząd sowiecki 
skłonip j’est do przystąpienia, do takiej, or­
ganizacji międzi-nsTodowej, w  którei udział 
wzięłyby w :zystk ‘e naństwa z warunkiem, 
że przystąpiłaby Rosja, do tej organizacji z 
własnej inicjatywy i na zasadach bezwa­
runkowej równości. Mówca podziela całko­
wicie punkt wmzeniai rządu angielskiego, 
że nieodzownym warunkiem osiągnięcia 
wzajemnego zaufania jest memięszanie się 

o stosunków wewnętrznych. Zasadę tę 
Rnsja uważa za gwarancję przeciw przy­
szłemu ew-ntuainemu zamachowi jna ustrói 
społeczny Rosj1, którego zachowania pra­
gnie cały naród rosyjski. W  zakończeniu 
Rakowski oświadczył, że życzemem dele­
gacji rosyjskiej jest poruszenie^ w  pierwszej 
kul tych zagadnien.J które interesują obie 
Strony, co z koJeji stanie się podstawą do 
rozw iązani w  przyszłości całego szeregu 
•npvch trudnych do rozstrzygnięcia zaga­
dnień.

emsMila
Ueny. (PA T ) Urzędowo dctiostą: 

Jak wj'it:,ka z aanych nadesłanych Jo 
chwili obecnej 75 proc. oddanych gło­
sów padło -za republiką.

Ateny. (PA T ) Przy wczorajszym Ple 
biscycie stolica 0/P0iv,'kxlz a*ła się w  rna 
csnej wększości za ustrojem rermbli- 
icańskim. Repubhkainie urz-idzili tu en- 
tuzjhistyczne manifestacja na cześć re­
publiki. Miasto b>ł© iltmimwfene i bo­
gato pdekorowane.

Pre2 dcnt'*p mrbsfrów Pajtanasbasiu 
wygłos ł mowę do tltrniow, w  której o-

świadezj ł między innemi. że rezultat 
plebiscytu jest na-e tylko zwycięstwem 
jednej partii nad drugą, ile raczej zwy­
cięstwem narodu nad samym sobą. — 
Prezes ministrów dał wyraz woli rzą­
du stosowania programu pojednania i 
ogólnego zbratania warstw i stron­
nictw, przpc cm  wezwał wszyrtk eti 
do wyciągnięcia braterskiej dłoni do 

J dotychczasowych przeewników pol- 
tycznydi w celu skutecznego i energi­
cznego popchnięcia Grecji na drogę uo- 

1 stępoi 1 rozkwitu

SEt « tefrt frcncji.
Rosta pod.tje treść odSpowiesdzi P. 

Cziczerina na depeszę p. Połncan; go 
/. dn. 7-go lin., wystosowaną w spru­
cie profesorów kijowskich- Depesza 

p. Cziczeriina brzim:
„Rząd Sowietów z orurrzeniem od- 

,"uca próbę Rządu Francuskiego wtrą­
cania się do procesu kijowskich szpie­
gów  i zdrajców, próbę spTze- iiwiającą 
się el-mentarnym wymaganiom szacua 
ku dla suwcruuności innego państwa.

Rząd Sowietow nawet w  prertyszyan 
trudnym okresie swego istnieiua odrzu­
cał wszelkie pióby obcych dyploma­
tów uzyskania złagodzenia losu zbrod­
niarzy, skazanych przez s^dy smvie> 
k:e. Republika Sowiecka po  osiągnię­
ciu w obecnym stopniu siły weiwnętrz 
nej i zewnętrznej, oczywiście ani nu 
chwilę nie mogła dopuścić pogwałcenia 
swych pra w suwerennych i gucuwci.

Charakter występny działalności —- 
jo'vskicli oskarżonych znany jesf^Rzą 
d o w i Francuskiomu chociażby z tego 
względu, że wyś\</iadczali oni usług' 
wywiadowcze francuski emu rzrdo wi. 
Rzad Francuski, którego organy w y­
wiadowcze działają w naństwaęh są 
siadujących z S. S S R., występuje w 
obronie swych szpiegów pod maską 
rzekomego humanitaryzmu.

Wirogi ten akt uzupełnia długi łań­
cuch skierowanych przeciwko SSSR 
aktów, jak ratyfikacja zaboru besarab- 
skiego, przeciwdiziałarie umowie so­
wiecko -• chińskiej itr.

Rząd Sowietów y yraża zd2żwie«ik, 
że Rząd Francuski nie chce liczyć się 
z tem, jakie uczuda wywołuje ,iego 
działalność w szerokich masach SSSR. 
które nie zapomniały o wyrządzonych 
przez interwencję francuską krzyw­
dach i zniszczeniach, a obeemt w'dzg- 
że Francja, w  prcectwstawk-niu do in­
nych mocarstw zachodnich, w  dal 
szym ciągu uprawia politykę wroga 
względem Retmblik Sowieckich.

Rząd Sowietów przechodzi do po­
rządku driennego nad. usiłowaniem Rzą 
du Francuskiego -wtrącania się do u- 
prawnień organów sądowy.'h SSSR, 
ale notuje uważnie przejawy w rogege 
stosunku Rząau Francuskiego do S. S 
S. R.

Rząd So ('niecki niejednokrofme o- 
świadczał gotowość prOAvadzen:a roko 
wań z Rządom Francuskim w  celu do: 
ścia do porozum rema, oczywiście bez 
stawiania uprzedmćn warunkowe R;;ąd 
Sowietów przylmuje do wiadomości, 
że Rząd Frarwuski nie H/lko nie po­
traktował tego przychylme, ale w  cza­
sach ostatnich 'wzmocnił swą wrogą 
politykę w  stosunku do SSSR.

Stając sie cora-z poważniejszym czyn 
nlkiem życia międzenarodonvego R-.ąd 
Soiwieck:' wyraża zdzi\vienie, że Rz:u 
Francuski czynj jak gdwby rozmyślna 
wszystko, aby ten czynnik mleć prze­
ciw sobie. Rząd Sowietów jest prze­
świadczony, że przeważająca więk­
szość narodu franmiskcgo zmusi wre­
szcie swój rząd do -wejścia na drogę 
rozsądnego porozumienia z SSSR

KRÓcEWSKIE W I7YTY,

Paryż. (PAT.) Potrać. wizyta
rumuńskiej pairy królewskiej została ukoń­
czona, jednakże Król FerdinanJ ooaoatajtię 
jeszcze 3 tygodnie ‘ncognito w Paryżu, pod 
czas gdy mm. spraw zatgr Duca prowadzić 
będzc 2 Poincarem rokowaniu, w sprawie 
projektowanego sojuszu.

Królowa Marja podbiła calkowio« Par 
ryżan swoim wdziękiem i czarem uśm'e- 
chu. K-ólowa wyjechała wczoiaj dn Nicei, 
gdzie siostra iej zamężna za wielkim ksie- 
ciąm Cyrylem posnadc willę. Miiicrand 
1 Poincare odprowadzi^ ją na dworzec. Po­
żegnanie było nadzwyczaj serdeczne Para 
królewska opuści F-anoje w nraju, zarn.e- 
rzając -vizyty oficjalne w  Bi uJtsel1 1 w Lor 
dynie. Nieco Dóżniej zapowiedziana jest w* 
zyt serbśldej pary królewsk‘ej.

' Vizyty te zacieśniają w ięzv przyjaźni 
upęczy Francią a pmstwami Małej En ten­
ty. \Vizvta króla Aleksandra wykaże, ‘t  
układ b'aiogrodzko-rzyniski został zawar­
ty w całkowi tem porozumieniu z F rancją. 
W  sorawie przygotowywanego sojuszu f.-an 
cusko^rumuńskiego sfery oomformowane 
twierdza, że mieć on bodzie charakter pm 
dobny do sojuszu czesJto-słowackiego, tl 
będzie wyłącznie obronny i całkowicie po 
dany do wiadomości publicznej 'I’ eks. so­
juszu zarejestrowany został w Lidze Nar.

*
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(Leon Phiiiiski: Siiakespeare, wrażeriia 
i szkice z twórczości poety. Część 
p ie rw s i, Lw ów, Wydawnictwo Za­
kładu Narodowego im. Ossolińskich, 

1924, str. 51S).

I .

Jałco fanatyczny wielbiciel Shakes- 
pearo‘a doznałem najżywszej osobistej 
radości gay dowiedziałem sic, że uka­
zała się pierwsza w  języku polskim syn 
tetycziia, na wyżynie współczesnych 
badań naukowych stojąca książka o 
twórczości genialnego dramaturga. 
Otrzymawszy to dzieło, przeczytałem je 
jednym tchem, a wtedy do mego uczu­
cia radości dołączyła się jeszoze szcze­
ra wdzięczność dla autora, który tyle 
zapału i tyle wysokiego- znawstwa oraz 
serdecznego odczucia poezji dramaty­
cznej w  prace swą włożył i tak znako- 
nrkśe do propagandy kultu Shakes- 
s>eare‘a się przysłużył. i

Autor tej pracy prof. Leon Piniński j 
jest w  świecie umysłowości polskiej ! 
zjawiskiem nader wyjatkowem i niesły j 
chanie dodatmiem. Prawnik z teawodif i 
z pracy naukowej, którego dzielą nic- 
nńeordc, lczpatrujące istotę pojęć po­
siadania. i prawa własność1', zyskały u- 
zr.anie i obywatelstwo w  literaturze 
światowej.' człowiek czynu, który roz­
wijał żywą działalność polityczno-spo- 
lecaną, jako poseł do parlamentu wie­
deńskiego i do Sejmu galicyjskiego, ja­
ko członek austriackiej Izby Panów' i 
Trybunału Państwa, a nadto jako na­
miestnik Galicji — nie ogranicza się do 
tej. tak bogatej sfery prac naukowych 
i praktycznych, lecz idąc za wrodzor.e- 
rm skłonnościami estetyeznemi, wcho­
dzi w  żyw y kontakt z sztuką we 
wszystkich jej przejawach i kategoriach 
aby z entuzjastycznego miłośnika stać 
się niebawem znakomitym jej znawcą, 
mecenasem i propagatorem.

lir. Piniński. jako jeden z pierw­
szych a bodaj czy wogóle nie pierw­
szy, torował w  Polsce drogę zrozumie 
nitt i uznaniu Wagnera i wydał dwie 
prace o nim i o jego Parsifalu. Nie po- 
przestając na muzyce, zwraca s ę ró­
wnocześnie do sztuki plastycznej, któ- 
i ei dzieła podziwia, bada i zbić ra. Chlu­
bne dowoay swych doświadczeń i za­

interesowań na tem polu składa w pra­
cach takich, jak „Przechadzka po mu­
zeach madryckich**, „Ewolucja i moda 
w pojmowaniu piękna**, „Piękno miast", 
„Sądy Goethego o sz+uce włoskiej" i 
osiąga tak gruntowną wiedzę w  zakre­
sie sztuki i jej dziejów, że —  jak nieraz 
mawiał swym uczniom i p. prof Bo- 
łoz-Antoniewicz —  mógłby w  każdej 
chwili objąć katedrę historii .sztuki w  
Uniwersytecie. Innem świetnem świade 
ctwetn jego mhości dla sztuki jest jegc 
Piywatna wyborowa galer ja obrazów, 
jedna z najcenniejszych, jakie w  tym 
rodzaju w  Polsce istnieją.

Lecz na tem nie koniec. lir. Piniński 
znajduje pozatem wszystk-iem jeszcze 
czas i ochotę do kontemplacji i rozwa­
żań filozoficznych („Pod wrażeniem 
iczmy$'ań Marka Aurciego"), a wresz­
cie, oganiając swym sądem krytycz­
nym dziadzinę wzruszeń estetycznych, 
której dotąd w  swych pracach nie ty­
kał, wkracza w świat poezji i wydaje 
swe obszerne i wyuawne dzieło o 
Shakespearze!

Zbyt często i bezpodstawnie szafuje 
się epitetem „renesansowej wszech­
stronności", Icśli do kogo jednak to z 
pewnością do prof. Pinińskiego to okre­
ślenie z  całą słusznością może być za* 
stosowane jest v. nim bowiem nanrowdę 

ta dążność:' do osiągnięcia harmonijnej 
pełni życiowej, która była najistotniej- 
szun znamieniem ludzi z epoki odroaze 
nia, łączących w  sobie żywe poczucie 
rzeczywistości z  entuzjazmem dla sztu­
ka i z  glebolciera odczuciem jej jako 
czynnika, nadającego życiu jego- dostoj­
ną wartość.

W  przedmowie do swej pracy autor 
usprawiedliwia się z tego, że nie będąc 
zawodowym shakespearologiem ani zna 
,vcą literatury angielskiej, miplsał jed­
nak książkę o Shakespearze, wskazuje 
sam, że nie uwzględnia dostatecznie
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Berlin. (PAT). Prezydenci ministrów 
państw, w* chodzących w skład Rzeszy 
niemieckiej zebrali się dzjiiaj przecpo- 
łudniem na konferencję z rządem Rze­
szy w  sprawie memwjału rzcczczmaw'-- 
ców. Popołudniu bęuą powołani leade­
rzy stronnictw politycznych do kancle­

rza Rzeszy w  tuj samej sprawie.
Dziś nie ulega już wątpliwość!; że 

rząd Rzeszy przyjmie zasadniczo spra­
wozdanie rzeazoznśawców. Zarow ie- 
dzia! już to dr. Streserr.arm we wcz-i- 
rajszem swojom przemówieniu wybor- 
czem w Pile.

r
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Paryż. (PA T ) Wolff. Dzienmlk urzę­
dowy ogłasza rozporządzenie w spra- 
v, ie nowych wyborów, które odbędą 
się 11 maja hr. W ybory ścisłe odbędą 
się 25 maja br. Nowa Izba zbierze się

w niedzielę ł czerwca. Stosownie da 
uchwały parlamentu bedzie się ima 
składała z 5S4 posłów zamiast dotych­
czasowych 624.

aajfEMm  ĵy a a a M aiggMaggajja.TaB i ty  -  ♦MBSjg*'* giiiaaffls^TBnTJitBgJEŁ-asas^groaJMi

wpływów, które na poetę oddziałały, i 
związków, w  jakich jego twórczość po 
zostaje do całej literatury' ówczesnej, 
tak rodzimej angielskiej, jak też obcej 
i uprzedzając możliwy: zarzut krytyki 
nazywa swą pracę rzeczą „popularną", 
lub też „dyletancka". Skromność ta 
wielce jest chwalebna i uznania godna, 
lecz stwierdzić trzeba na korzyść au­
tora, że w  pracy' jego uzasadnienia by­
najmniej nie znajduje. Niema cna bo­
wiem nic wspólnego ani z tą popular­
nością. która, nie dajac nic własnego 
od siebie, uprzystępnia jedynie szaro­
tom kołom wyniki cudzych my'śli, ani 
też z owym dyletantyzmom. który z 
wielką pewnością siebie i tupetem bie­
rze się do rzeczy niedostatecznie ipiozna 
nych i przetrawionych. Przeciwnie u 
prof. Pinińskiego widać wszędzie nie- 
tylko gruntowną znajomość faktów, na 
loórydi opiera swe twierdzenia, ?.!e 
nadto samodzielną pracę myśli i —  co 
inojem zdaniem najważniejsze — indy­
widualną bezpośredniość wrażenia i 
wzruszenia estetycznego. Shakespeare 
nie jest dla autora martwym i obojęt­
nym przedmiotem chłodnych badan kry 
tycznych i naukowych, lecz jest dla 
niego w  cMern tego słowa znaczeniu 
przeżyciem. „Shakeopcare był mi od- 
dawna szczególnie y zaś w  ostatnich 
latach, w  czasie tylu bolesnych wyda­
rzeń w  życiu pubbeznem i majeni pry- 
watnem, ze wszystkich drogich mi 
autorów najwierniejszym i najmilszym 
towarzyszem i pocieszycielem, a po­
nieważ w ek  mój podeszły każe mi się 
spodziewać, że już wkrótce wybije 
dla mnie godzina podróży „w  kraj ów 
niezbadany, skąd żaden podróżnik nie 
wraca*, a nie wiem, czy  daną mi bę­
dzie możność wyrażenia autorowi Ha­
mleta tamże mojej wdzięczności, więc 
chciałbym to uczynić jeszcze będąc tu, 
po tej stronie". To wyznanie autora jest 
n.ezmiernie charakterystyczne dla ściśle 
osobistego i jak najlrardziej intymnego 
stesunktt jego do twórczości Shakes- 
poare‘a, co zarazem stanowi nąmią- 
sży urok omawianej książki.

kwestji zaś jej naukowości warto 
przytoczyć zdanie prof. Łukasiewicza, 
zamieszczone w  jego rozprawie pt. 
, 0  twórczości w nauce": „Zbiór fak­
tów nie jest jeszcze nauką. Ten jest 
prawdziwie uczonym, kto fakty umie 
powiązać w  syntezy. Nie wystarcza 
zaś na to samo poznanie faktów, 
trzeba jeszcze przynieść z sobą myśl 
twórczą". Tymczasem ileż jest ksi4żck, 
uchodzących bezsprzecznie za nauko­
we, których całą zaletą jest wydobycie 
z kurzu bibliotecznego pewnych faktów 
i ustalenie ich przy pomocy analitycz­
nych dociekań i łokciowego aparatu 
przypiskowego. bez,żadnej jednak, u- 
mieiętnośai, a nawet bez usiłowania 
zbudowania na tej podstawie jakiejkol­
wiek syntezy. Z takiego warsztatowo 
rzemieślniczego punktu widzenia praca 
prof. Pinińskiego istotnie naukowa nie 
jest, bo nie odkrywa nowych faktów 
historycznych, ani filologicznych. Po­
nieważ jednak fakty przez innych bada­
czy poznane i stwierdzone, tudzież swo 
je najbardziej własne wzruszenia este­
tyczne, wiąże samodzielnie w  ?jnte?y. 
przeto ma rńewątrhwe znamiona tej 
twórczej naukowości wyższego rz?'-' i. 
którą ludzi? cia.śni hieraz usiłują obili- f

żyć, określając ją mianem prac popu­
larno-naukowych.

Jeśli piof. Ihniński książkę swą o 
Shakespearze uważa za „pjód dyletan­
cki", tp czemś jeszcze w  znacznie w yż­
szym stopniu dylctanckiem nazwać 
muszę moją recenzję, bo od .znajomości 
sltakespearclogji i literatury angielskie?) 
jestem ęonajmniej sto razy bardziej od 
niego oddalony. Niemam tez bynajmniej 
zamiaru pisania, fachowej oceny. Zro­
bią to, lub też częściowo już zrobili, 
nasi zawodowi znawcy anglistyki, pro­
fesorowie Dyboski, Tarnawski i Tre- 
tiak. Mam jednak inną legitymację do 
zajmowania się Shakesoearem i książ­
kami, które o nim traktują. Shakespeare 
jest dla mnie autorem jak najbaraziej 
współczesnym i to jedynym z  wszyst­
kich autorów świata, którego mogę czy 
tać zawsze, i wtedy, gdy mi smutno i 
wtedy, gdy mi wesoło, bo zawsze ka­
żdy nastrój mej duszy znajdzie cTd- 
dźwiek w  jakimś tonie pokrewnym tej 
genialnej wielostronnej harfy. To co, w 
Shakespearze jest z historii i z wszyst­
kich Taiiie‘owsk:ch kategoryj rasy, kli­
matu, milieu i momentu dziejowego, to 
wszystko należy do historyków litera­
tury ł mało mnie obchodzi. To jeanak, 
co jest w nim wiecznościowe, należy 
do mnie tak samo r tbrze, jajc do tych 
wszystkich dla których stałe oocowa- 
nic z wielką sztuką jest potrzebą ży­
ciową równie silną, iak spożywanie; po­
wszedniego chleba. I  to właśnie jest 
moją legitymacją.

Na niej się otńerająe, pragnę jedynie 
zwrócić uwagę szerszego ogółu na po- 
javdenit się tej prawdziwie dobrej i po­
żytecznej książki i przyczynić się wraz 
z nią do propagandy kultu Shakespe- 
arc‘a, a następnie zdać sprawę z ogól­
nego wrażenia, jakie na mn.e wywarła 
i podzielić się z czytelnikami kilku za- 
sadniczemi jej wynikami.

Otóż ogólne wrażenie z książk: pruf. 
Pinińskiego jest niezwykle doaatme. 
Niema w  niej wprawdzie żadnych ge­
nialnych konstrukeyj ideowych, które- 
by olśniewały swą nowością i orygi­
nalnością, otwierały nieprzeczuwane 
dawniej horyzonty, lub fascynowały 
rawelacyjnem odsłonięciem nowych 
rąbków z zasłony, okrywającej wiecz­
nie nęcące misterium geniuszu i tajem­
nicę twórczości poetyckiej. Jest za to 
doskonale zbudowany kompleks sądów1 
rozumnych, wytrawnych, trafnych i 
p-zekonywującycłi, podanych spokoj­
nie, poważnie, gładko, potoczyście i 
wytwornie, w  snosób miły i ujmujący 
tembardziej, że ukochanie sztuki i,po­
ezji, oraz wadka WTażliwość estetycz­
na łączy się w  mch z cenną znajomoś- ' 
cą życia, którego doświadczenia złoży 
ły sio na pogląd życiowy, nacechowa, 
rym Sio:cyzmcni z tekką tylko przymie- 

,szką łagodnej melancholii. To właśnie, 
że książka ta jest nietyiko objekfyw- 
r.om studjum krytyczno-iiterackiem, ale 
■zarazem wyznaniem osoDistem. że cha­
rakteryzuje wyraziście nietyiko Shakes 
peaie a ale także omawiającego jego 
twórczość autora, to właśnie jest naj­
bardziej może pociągającą jej zaleta.

Kilka bardziej szczegółowych uwag 
o tej ze wszech miar interesującej pra­
cy prof. Pinińskiego podam w  następ­
nym artykule

Władysław Kozłek1.

* ROZWÓJ GIMNAZJUM POL- *  
SKJEGO W  GDAŃSKU.

Gdańsk. (AW ) 12. bm. w  gimnazjum
polskiern w Gdańsku odbiło się uro­
czyste zamłfniędc roku sitk sinego. Ze 
sprawozdania, w j  glaszonego przez 
ks. Ziomk-ów-skftgo wyrJKa, że ghmur 
zjum polskie zdołało prz.'trwać najgor­
sze chwile kryzysu im rasowego dzię­
ki ofiarne mu s.anc.wisku nauczyciel­
stwa. Łącznic z poprawą finansów 
utwierdzić naieży stale pcdnaszący się 
rfziom  nauki. Do tej Ijofy otwartych 
byio 6 kias z 9 odduałami. Najwyższa 
Klasa t. zw. niższa sclcunda stanowi 
odpowiednik 7 klasy gmmązjów pol­
skich. W  nocw:ym roku otwarta zesra­
nie wyższa sekunda, przycz-em z  P;0- 
wodu liczny di nowych zgłoszeń o- 
twarte zostały 2 nowe oddziały. Licz­
na ubzniów ze 199-ciu podniosła s'ę 
na 288

ZATARG KOŚCIELNY AUŁ BZY 
KŁAJPEDĄ A BERLINEM.

Góuisk. (AW ) Mianowanie ks. Gallu­
sa komLarzem kościelnym dla obwo­
du Kłajpedy, wywołało z powodu j-go 
antynierniec-kiego stanów iska zatarg 
pomiędzy nim a radą naczelną kościo­
ła ewaTigelioKiego w Berlinie. RaJa 
Naczelna wytoczyfe przeciwko Garu- 
sewi postępowanie dyscyplinanie, skła 
dając go równocześnie z  uirzędu

W  odpowiedzi na. to Gailus wtystoso- 
V iil do rady ipismo, w którem oświad­
cza, że nie uznaje kompoten-ji wiadz 
zagranicznych naid sobą i  wobec faktu 
złożenia go z urzędu tem energiczniej 
będzie działać w kierunku całkowitego 
uniezależnienia gminy ewangoLddej 
olszaru kłajiptidzkiego od rąiuzelnej ra­
dy kościoła ewangelickiego w  Berłime,

BOLSZZ\ATCKl BALSAAI.

Warszawa. (A W ) Mimo. że ztwłoki 
Lenina zostały zabalsamorw Ane, ulega­
ją one rozkładowi i zniekształceniu, 
także wystawianie zavIo1c na widok pu­
bliczny. przez szklarnie wieko trumny 
■okazało się rucmcżliwem.

NADESŁANE,
(Za te rubrykę Redakcja n's odiiowbda.)

P e n sfo n a t
M A R Y S IA  

1  T l l S l l i i S U '
nowo urządzony z komfortem, 
otwarty od 1 maja. Dla praco­
wników państwowych 20 proc. 
zniżki na miesiąc maj. ni?28

I M
Wszyscy, którym zależy m  popie.rąińu 

produkcji krajowej, za^te^esować się u c ł. 
whini tem, że od szeregu lat 'śmieje we 
Lwowie Krajowa wytwórnia win polsk'cn 
„J abtowin".

„Jablowin" wytwarza m'anowic'e naj'- 
przeduięjsze wina owocowe, w smaku i j.ah 
kość' niczetn od w'n gronowych się n'e 
różniące. Na szczegóma uwagę zashiguja 
Chaicsu d‘or, wino stołowe, zawierające 12 
pre, ajkoholu, Yermouth. z prawdz'wych 
wlosk'eh ziół wermouthowych, a zalecany 
przez lekarzy sDecjahńc dla wzrnocr:;en'a 
i jako środek apetyt podniecający 'Aaręuisa 
(z porzeczek) i Duchcsse (z borówek) w y­
trawne i słodkie. Alkohol w wGach tych 
uzyskuje .Ce drogą naturalnej fermentacji, 
jakie, poddaje sie czysty wycisk owocowy 
prżez dodanie cuikru.

Polskie te  wkiaj aawierające U — 15 sto­
pni alkoholu, a zastępujące zupełnie wma 
zagraniczne wyrugować powinny w  zupek 
ndRa| gronowe wina zagraniczne, tembar­
dziej, że żaiWiierają one —  jak nrzędownie 
stwierdzono —  te same składniki chemi­
czne, co winz gronowe. Wystarczy powo­
łać s'e na orzeczeń a P_of. ara Schre.rna, 
zakcajacego ..Jobłowin" jako środk1 wzma,- 
crnajace i orzeźwiające po operacjach, dla 
rekonwalescentów, tudzież dra Steusinga, 
docenta Zast. hyg. Un. lwowskiego. Wina 
wytwórn' „Jablowin" znaleźć się powinny 
tedy na każdym stole na ziemiach polskich.

W in i wytwórni „Jablowin1* nabyć można 
hurtownie przy il. Bogusławskiego 9— 11 
(wejście z ul. Pełczyńskiej), a deta.liczine 
u firmy Maks Wiksel i Syn. Krakowska ,4 
i w handlach delikatesów. 1995
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Część druga- (1904—1914).

(Ciąg dalszy).

I. Wppia i sprawa poisita,

Jeżeli wojna 191-%—18 roku b yk  dla
cadt-gu Aw fata meoeusdciwiari ą, os,za- 

kimiajacą kauistrofą, to z naszego pol­
skiego punktu widzenia stała się oma 
czemś przediodząłjem granice najśmiel­
szych, najmniej realnych przypuszczeń.

Nikt me myślał, że w wojnie tej we­
zmą udział wszystkie wielkie mocar­
stwa świata, a obok nich cały szereg 
mniejszych państw i narodów, że bę­
dzie trwała z górą cztery lata i że 
padnie w  niąj blisko dziesięć miijonów 
trupów... S£ąd też nikt nie móg} prze­
widzieć, że zburzy ona w  tak wielkiej 
murze ustrój gospodarczy świata i do 
takiego stopnia zniszczy bogactwo 
Europy.

Gdy chodzi o Polskę, to Komuż u nas 
mogło przyiść do głowy, że znajduje­
my się w  przededniu takiej wojny, w 
której jedno z mocarstw rozbiorczych 
będzie ubezwładuione, niezdolne do 
walki, dwa zaś pozostałe będą miały 
przeciwj sobie wszystkie inne wielkie 
mocarstwa? Kto mógł pomyśleć, że na 
k ingresie pokoju po tej wojnie wszy­
stkie trzy mocarst wa, które rozebrały 
Polskę, będą nieobecne, a Polska bę­
dzie w nim brała udz lal?..

Takt cudowny wynik dała woma, w 
której z początku żaden z rządów mo­
carstw wojujących Sprawy odbudowa­
nia Państwa. Polskiego nie brał pod 
uwagę, w  której v.yraz „kwestja pol- 
ska“ przez dłuższy czas nawet nie byl 
wymawiany. Do Polaków zwracali się 
t:v Iko dowódcy armii wojujących na 
ziemi polskiej.

Źródła tego, co się stało, przede- 
ws^ystkiem należy szukać w  polity­
ce Niemiec, która tak potężną przeciw 
sobie wywołała koalicję. Często w po­
czątku wojny powtarzałem, że gdyby 
Niemcy miały w dwudzie&tem stuleciu 
Bismarcka albo równego mu męża sta- 
ru, nigdyby nie doszły do wojny 'cdno 
cześnie z Anglja i z Rosją, mając jedne­
go niewątpliwego przeciwnika, Fran­
cie. Byłyby zapewniły sobie neutral­
ność albo Rosji, albo Anglii, w zależno­
ści od tego. co w swej polityce uważa­
łyby za pilniejsze. Dla powstrzy mania 
Rosji od wojny wystarczało hamować 
zapędy Austrji na Bałkanach, powstrzy 
mać ją już w 1903 r od aneksji Bośni i 
Hercegowiny, a przynajmniej od zała­
twienia tej sprawy tak niby sprytnie, a 
tak niezdatnie. Bardzo pacyfistycznie 
usposobionej Anglji mogły Niemcy w 
wojnę nie wciągnąć, prowadzać poli­
tykę oceanową w  sp osób mniej zaczep­
ny w mniej gwałtownem tempie po­
większając kredyty morskie, mnie; stra 
sząc nawet inwazją na wyspę, wreszcie 
n:p prowokując jei w  ostatniej chwili

P r e m i e r a  l  i  l i i i s i s j  s d  k o b i e t a  z  m i l i o n a m i
S f c n z a c y in y  d r a t a a ż  w  9  »5L4acH p . t. 2017
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P r a s o  S t a n d ,

(Le Sang d’A!lah).

D z i ś  w  & P 0 1 L 0 .

Przepiękny dramat wschodni. Bajeczny 
przepych wschodni — Niepos.o'ita treść 

Nad roęra nowo najnowsza rev\ja mód, 
mc cie i oauftile kreacje francuskie uję­
te w formie ni/epysznej farsy.
„My rządzimy światem — 

a nami kabiety" 1997

pogwałceniem neutrahiości Belgji. Mą­
drzejsza poutyka, nie ustępując nic z 
wielkich planów podbojowych, nie ro­
biłaby wszystkiego naraz, rozłożyłaby 
sobie tę wojnę na dwie. , załatwiłaby 
się najpierw z jednem z wymienionych 
dwóch państw, a Po pewnym czasie z 
diugio u' Wszystkie nieomal warunki 
do takiego załatwienia Niemcy posiada­
ły. Gdyby im się było udało, Polsce 
pozostałby łos drobnego narodku w 
służbie najpierwszej potęgi świata.

Gdybyśmy się posługiwali językiem 
Wilhelma II.. moglibyśmy powiedzieć, 
że Bóg polski chciał naszego ocalenia 
i odebrał rozum Niemcom.

Drugiem wielkiem źródłem tego. co 
się stuło, był potężny ostatmemi czasy 
rozwój pacyfizmu w Europie, który 
w Anglji stał się nawet wyznaniem 
wiary liberalnych kierowników nawy 
państwowej. Można cały tom złożyć 
z opinji pacyfistycznych, .wypowiada­
nych przed wojną przez Asąuitha. Llov- 
da George‘a, Haldane‘a, z~ ich mów 
uspokajających opinię co do .zamiarów 
Niemiec, przedstawiających je jako 
naród nrłujący pokój i nie żywiący 
żadnych napastniczych zamiarów; 
wszyscy pamiętamy rozpaczliwą a prze 
graną ostatecznie walkę lorda Robert- 
s? z ópiftją angielską o jego program, 
uzbrojenia Anglji.

W  żadnym okresie dziejów nie było 
tyle, tak gęsto następujących jedna po 
drugiej wojen, co w okresie rozkwitu 
pacyfizmu w Europie; zaćmił też on 
całą historię świata katastrofa wielkiej 
wojny europejskiej, ilością otiar .na Do­
lach bitew, faktów mordowania bez­
bronnej ludności cywilnej, rabunku mie­
nia i planowego niszczenia owoców 
pracy ludzkiej, okrucieństwem używa­
nej bron: wreszcie, co nie najmniejsza, 
sumą wypowiedzianego kłamstwa.

Rzymianie, którzy wcale nie byli 
naigłupszym narodem, mówili: chcesz 
mieć pokój —  przygotowuj woine. Eu­
ropa od paru dziesiątków lat hałaśliwie 
Przygotowywała pokój powszechny, i

PROF. TADEUSZ RYBKOW 3KL 2 }

Miłe wspomnienia.
Ciąg dalszy.

Tak to jest prawda —  takie widać 
było przeznaczenie Opatrzności, bo 
z chwilą, kiedy na placu wystawy o- 
t\ arto jeaną % liąipięjtniejszycti w  Eu- 
Topie Panoram „Racławice'4, to nad­
zwyczajni dzieło kilku naszych utalen­
towanych malarzy jak Styka, W, Kos­
sak, Bollor, T. Popiel, Z. Rozwadow­
ski — z chwilą, kiedy otwarto wysta­
w ę Retrospektywną wszystkich pra­
wie Malarzy Polskich — a w osobnym 
pawilonie zbiorową wystawę wszyst­
kich dzieł Mistrza J. Muterki —  który 
tytanicznym wysilkem pracy i genial­
nego talentu -  przedstawił nam w  o- 
brazach prawie wszystkie najwspanial 
sze chwile z dziejów naszej Ojczyzny.’ 
Duch polskości/duch rzetelnego patrjo 
tyzmu zwyciężył i osicdif na stałe już 
we Lwowie i był myślą przewodnią 
w  rozwoju kulturalnym miasta. Z tego 
ducha powstały monumentalne pomni­
ki Sztuki polskiej i kultury, tak, że dzl 
sieiszy Lw ów  — po ciężkich przej­
ściach wojennych —  po różnych irtwa 
zjach, szczęśliwie cudem od zniszcze­
nia. i zagłady ocalony , śmiała może

stanąć w  rzędzie miast, które szczerze 
p-acowały nad rozwojem kultury i 
szrukj w  duchu narodewyan — a cześć 
i uznanie należy tym wszystkim, któ­
rzy' — obaruitu sv ego mienia —  pracą 
swego życia przyczynili się do stwo­
rzeń a tej placówki na Kresach wscho- 
dniSh.

Lw ów  posiadał już co prawda przed 
wystawą w  r. 1894 kilka cennych m- 
stytucii kulturalnych, jak Bibliotekę 
Ossolińskich, Muzeum hr W lodź. Dzic- 
duszyckiego, Bibijoteke Bawor,owskich, 
Pawlikowskich i obfitą w  dzieła Biblio­
tekę Uniwersytecką — lecz te w szy­
stkie zakłady były dawniej mało przy­
stępne dla publiczności, źle pomieszcza 
nc, tak, że trzeba było wielu lat, aby 
zostały odpowiednio dla zwiedzających 
i pracujących zrestaurowane. W  tom 
samem położeniu było dawne Muzeum 
miejskie. Archiwum i Zbrojownia po­
siadało mnóstwo cennych przedmiotów 
źle umieszczonych, dopiero z chwilą 
wybudowania nowego gmachu na Mu­
zeum miejskie, rozrzucone przedmioty 
po różnych miejscach zdołał ówczesny 
dyrektor Rybczyński wraz z W. Stro- 
nerem doprowadzić do ładu. Wiele 
znów starań i prawdziwie rzetelnej pra 
ey poświęcił dyrektor Archiwum Ale­
ksander Czołowski wrraz z lądeckim i 
Marcelim Harasimowiczem przy resiau

doszła do powszechne] wojny, najwię­
kszej- najstraszniejszej, jaką świat 
widział.

Co najgorsza, że zdań; się, ta nauka 
wcaie nie poskutkowała. Organizacje, 
które szerzyły propagandę pacyfisty­
czną, widocznie wcale nie poczuwają 
się do odpowiedzialności za tę wojnę. i 
dalej w tym samyrr kierunku pracują.

Tymczasem, odpowiedzialność tu jest 
ba/azo wyraźna, na dwóch zwłaszcza 
punktach. Bo pierwsze, nastrój pacyfi­
styczny u przeciwników', a zwłaszcza 
w Anglii, był jednym z głównych po­
wodów', dla których Niemcy odważyły 
s.ę wrypo wiedzieć wojnę. Powtóre,
będące w'ynikiem aiccji pacyfistów" nie­
dostateczne przygotowanie I rancji i 
eałkow ito, gdy mowa o armii lądowej, 
nieprzygotowanie Anglji sprawiło, że 
wojna tak długo frwafal Trzeba było 
we Francji kompletować uzbrojenia, a 
w  Anglii tworzyć dopiero armję, gdy 
tymczasem na froncie mordowano ludzi 
Po kilka tysięcy dziennie.

Pacyfizm ostatnich c rasów' ma tę 
zasługę, że zapewnił dziesięciu milio­
nom łudzi w pełni sił pokój wieczny.

To mówdę z ogólnoludzkiego punktu 
widzenia; bo gdy chodzi o Poiskę, to 
ci ta na tom wrszystkiem wyg-ata. Tylko 
w  tak długiej w'ojnie sprawa polska, 
głęboko . pogrzebana i zapomniana 
prycz politykę europejską, mogła doj­
rzeć do całkowitego rozwiązania.

Takiego rozwiązania nikt z nas w 
początku wmjny nie przeuridyw'ał My­
śmy byli pewni, że wojna między Ro­
sją a Niemcami jest prędzej czy później 
nieunikniona, oczekiwaliśmy, że przy 
istniejących sojuszach będą w  nią 
wciągnięte i niektóre inne państwa, 
ale takiego jpj rozszerzenia się i takiego 
przebiegu nigdyśmy me przypuszczali 
N;e mieliśmy wątpliwości, że Polska 
prędzej czy później odzyska niepodle­
głość, ale że rozwiązanie kwestji nie 
odbędzie się w paru aktach, oudzielo- 
nycli od siebie mniejsza lub większa 
przestrzenią czasu, że będzie ona roz-

racji i urządzeniu Muzeum Króla Jana 
111. Arclrwum i Zbrojowm miejskiej — 
które dz.-ś przedstawiają się miponujaco. 
A pomnik Mickiewicza wspaniale w y­
rósł na placu Mariackim dzieło rzsĘ f 
biarza Antoniego Pooiela i stał Się dziś 
prawie sercem miasta Lwowa.

Mile wspominam chwilę, gdy sfę 
rozeszła wiadomość, że na budowę 
Teatru rriicjskicgo wziął pierwszą na­
grodę znany i wielce ceniony architekt 
Z\ gmuiu Gorgoiewski, ówczesny dy­
rektor państw. Szkoły przemysłowej, a 
w t r ^  lata potem stanął we Lwowie 
jeden z najpiękniejszych teatrów w  kra 
jer tak pod względem prawdziwie sodid- 
r-ej i rzetblncj budowy, jak i pot’ 
względem artystycznym i prantycz- 
nym, zastosowanym do potrzeb, który Gi 
się od nowoczesnego teatru wwmag?, 
Teatr miejski we Lwowie pod wzglę­
dem dekoracji zewnętrznej i wewnę­
trznej nie pozostawia nic do życzenia, 
niema w  sobie nic przeładowanego, 
niepotrzebnego, szczegóły do całości 
stylu wszedzie zastosowane. Archite­
ktura, malarstwo i rzeźba łączą się tu­
taj w  jedną harmonijną całość. A arty­
ści lwowscy dostali pierwsze i jedyne 
za moich czasów monumentalne zamó­
wienie na wewnętrzne i zewnętrzne 
dekoracje Teatru miejskiego.

Gay dookoła środka miasta Wiednia

strzygnięta w  jednym, wielkim akdc, 
że Państwo Polskie powstanie odraza 
na obszarze, bardzo bi.sk,m tego, Któ- 
ryśmy sobie łąko oel postawili — «
tem tylko marzyć, było można.

Powiedziałem już raz, że w sjpoM 
czeiistwie naśzern zawielu jest taiócn, 
co w  polityce chcieliby tylso zbierać, 
crac za i i stać me chcą. Istotnie, odbu­
dowanie Polski jest to żniiwo, oaz odpo 
w Jedriiego. wysiłku z naszej struny. Ta 
praca, k tórąsmy w łożyli w orkę i siew, 
wcale nie upoważniała do ruw zied na 
plon tak wieiki. Trzeba, żeby to u nas 
w icdziano, żeby , ozumiauo, iż na to, 
co mamy, dopiero trzeba zarobić!

Muszę się przyznać, że kiedy w  po­
łowie lipea 1914 r. oyło już widoczne, 
•e wybuch wojny jest kwestją tygodni 
tyiko, nie wywołaio to u mnie entuzja­
zmu. a wojna — mówiłem do przyja­
ciół — przychodzi dla nas o dobrych ' 
kilka lat zawcześnie. Zamałośrny zro­
bili dla przygotowania do niej społe­
czeństwa ł nie przygotowany jest grunt 
dla sprav'y polskiej za granicą. Cóż tu 
można zdobyć z pokoleniem tak mało 
rozumiejącem istotę sprawy polskiei. 
tak slaby posiaaaiącem zmysł polityczny, 
tak wyzutem z politycznej energji. jak 
można doprowadzić do poważnegu roz- 
strzygnięc;a kwestji, która jeszcze me 
stoi wcale na porządku dziennym poli­
tyki międzynarodowej. Na dodatek, 
tyle mamy żywiołów bezmćzgich a 
ruchliwych, które zrobią wszystko co 
można, żeby popsuć sprawę...

Z pobytu w  Londynie i w  Paryżu 
w ostatnich dwóch tygodniach przed 
wojną odniosłem wrażenie, że i tam 
opinia publiczna do wojny stojącej za 
progiem nie jest przygotowana. W  An­
glii wszyscy byli zajęci sprawa irlan­
dzką, we Francji zaś nad wszystioem 
górowała sprawa zaoójstwa Calmettea 
przez panią Cai!laux.

Siedziałem m  rarasie Lzoy Gmin w 
towarzystwie paru posłów i jednego 
członka rządu.

— Czyż w y  nie widzicie, zapytałem, 
ze na kontynencie lada chwila wybu­
chnie wielka wojna?

— To jeszcze nie tak prędito, od po 
wicdzżalio mi z flegmą angielska dzi- 
wiąc się, że my bierzemy rzecz taić po­
ważnie. "  ’

Ale tam istniał aparat państwowy i 
tam społeczeństwo miało swój rzad, 
klóry je podczas w orny prowadził, b 
nas zaś. wszystko polegało na dobro­
wolnych wysiłkach a Drzy niedostate­
cznej organizacji opinji, pozostawało 
otwarte pole dla wszelkiei inicjatywy, 
choćby najmniej powołanej, choćby nic 
wspólnego nie mającej z dążeniami na­
rodu. (C. d. nA

Roman Dmowski

w latach 50-tych zburzono i uprzątnię­
to rowy i fortyfikacje, a powstałe z 
tego gruntu, rozparcelowano — w  lal 
kilkanaście potem nietylko powstały 
prześliczne Ringi, ale zebrano również 
za sprzedane parcele miliardowe kapi­
tały, które gmina miasta. Wiednia, prze 
znaczyła na monumentalne budowle — 
jakie dzisiaj zdobią Wiedeń i są atra­
kcją kulturalno-artystyczną dla całego 
niemal świata.

Zakwitły wówczas Sztuki piękne — 
Architektura, Malarstwo i Rzeźba w y­
dały ze siebie wielkie talenta. dzięki na 
wielką skalę postawionym zamówie­
niom —  i przez hojnie wydany grosz 
na cele kulturalne i artystyczne. Przez 
takie to zamówienia powstał rozkwit 
sztuki we Włoszech w  epoce Cinąue- 
cento —  a we Francji za Ludwików, 
a nawet i w  naszym kraju, jeśli posia­
damy piękne zabytki sztuki z ubiegłych 
wieków w  Krakowie, w  Warszawie i 
we Lwowie — ro są one płodem za­
mówień mecenasów sztuki — płodem 
ludzi me żałujących grosza na monu­
mentalne zamówienia.

Tak też i przy budowie Teatru miej­
skiego we Lwowie —  nie zapomniano 
o Sztuce i wstawiano w  kosztorysie na 
wewnętrzną dekorację malarską sumę 
Tu.uOO koron.

C. d. n-

i
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Bi M a

(Odczyt w Kasynie i Kole liL-art 
12 bm.).

Pesymizm szedł ra catą Europ?, a 
uwłaszcza do nas, przeważnie z Niemiec 
Po ostatniej wielkiej fali pesymizmu 
Schopenhauerów ski ego który tak. dalece 
vpłynął na ukształtowanie fizrógnomji 

duchowej XIX. wieku, powstała ido woj 
nie i szerokie zatacza kręgi nowa. na 
innym terenie myśli ludzkiej zrodzona: 
teoria upadku kultury zachodniej. Naj­
poważniejszym jej reprezentantem 
jest filozof niemiecki Oswald Snengier, 
autor monumentalnego dzieła pt‘. „Der 
Untcgamg des Anendfadens". (Monu­
mentalnego nie ze względu na rezultat 
^stateczny koncepcji spenglerowskiej, 
tylko ze względu na ogrom przeżyć 

-intelektualnych w  niej zawarły). Książ­
ka ta znalazła echo także : w  Polsce, 
szczególnie podatiu co więcej: bez­
bronnej wobec wszelkich prądów pesy­
mistycznych.

Na sobotnim odczycie w  Kasynie 
omawia) dr. Stefan Mękarski poglądy 
Spengiera, kładąc nacisk na co, jak Po­
ważne niebezpieczeństwa zagrażałoby 
narodowi, w którego świadomości po­
glądy te znalazłyby swój wyraz Hipo­
teza Spcngiera, który w dziele -swem 
przepowiada koniec kulturze zachodnio 
europejskiej, upada — zdanym dr. Mę- 
karskiego —  z dwócn wzglęuów: p j 
pierwsze, do historji wprowadza autor 
[1’edop.iszszalne w  nauce pojęcie losu 
no wtóre —  na poparcie swych twier- 
izen a raczej horoskopów, posługuje 
się litylko analogiami historycznemi, 
które dowodu rzeczowego stanowić je­
szcze nie mogą: Spengler podciągając 
pojęcie narodu pod kategorie history­
czne, bez uwzględnienia momentu 
przyrodniczego, widzi w  życiu każde­
go narodu dwa stadia rozwoju: pierw­
sze twórcze stadium rozwoju natural­
nego tj. kulturę i (późniejszy negatyw­
ny stan zmechanizowania — cywiliza­

c ję . Ukazuje epoki i narody umarłe w 
obu tych fazach rozwoju, dopatruje się 
podobieństw między ich okresem schył­
kowy m a życiem duchów em Europy 
od końca XVIII. w. począwszy i, lako 
wniosek ostateczny swych dociekań, 
stawia posępna diagnozę zamLiię.,ą 
już w  tytule dzieła: „Der Untergans 
des Abendlandes".

Streściwszy w  ten iposób, niezwy­
kle jas-o i zw#?ie ten ję  ^penglcra, 
analrzując i zbijając jego jswierazenie, 
przystąpił dr. M ^karski z ■wielką ścisioś 
c>ą i siłą argumentacji do pozytywnej 
części swych wywodów. Naród pojmu­
je prelegent nietylko jako jednostkę hi­
storyczną ale także i w  równej mierze 
— przyrodniczą. Naród —  twierdzi dr. 
Mękarski —  jako organiczny wytwór 
przyrody danego terytorium, musi być 
tej przyrody odbiciem. Nacjonalizm, 
więc kierunek myśli, który uświadamia 
sobie tę prawdę, powstaje i rozwija się 
w miaię wzrostu ewolucji kulturalnej 
narodu; podczas gdy imperializm jest 
tylko sztucznie wyhodowanym owo­
cem cywilizacji. I na tym punkcie scho­
dzi się prelegent ze Spemglcrem, ale 
równocześnie pokonywa niemieckiego 
filozofa własną jego bronią, wyciągając 
z jego hipotezy konsekwencje, głębiej i 
konkretniej oparte o rzeczywistość. 
Mianowicie w  traktacie weisalskim, w 
prawie samostanowienia narodów i w 
potężnie rozrosłym po wojnie prądzie 
nacjonalistycznym, dostrzega dr. Mę- 
karski ferment i podwaliny świeżej i 
młodej jeszcze, ale realnej, i przypusz­
czalnie daleko w  przyszłość slęgajyccj 
kultury narodowej Europy.

Podnieść należy ważność społeczną 
tego edezytu. w  którym prelegent, je­
den z pierwszych — o ile mi wiadomo 
—■ w  Poisce, zwalczał publicznie , me­
todą naukową, tc-orję 'Spenglera i jego 
zagranicznych i polskich adherentów 
(Świętochowski, Znaniecki i fu.), prze­
ciwstawiając pesymistycznej tej kon­
cepcji mądry i trzeźwy ODtymizm. W 
dyskusji, która się po oaczycie rozwi­
nęła wszyscy, ą zwłaszcza prof. Cze­

kanów ski, potwierdzał } podkieślai za- 
sadmeze momenty w yw oeów  dr. Mę- 
karskiego.

Jan Z jh r a d n iK .

lisy i Pulsie;
(k) D M. BardńsJd, dyrektor 2w*ązku 

wioktoumczego w  Łodzi na, zaproszenie 
c1' 1 °w . ekonomiczn ;go mową ubiegłe- 

socotj, w lwowskiej Izbie huimJtowej o 
przemyśle wićktemkczym w PoLce. PreHe- 
gemi w wykkadz.e swym o#fąmczył się do 
oinowiema przemysłu łódzkiego, a  zwłasz­
cza dwóch jego dz'ałow najważniejszych 
ij, weł.uanego i bawełniamegc 

Prelegent zobrazc wał rnajpierw zniszcze­
nia wojenne. Zaczęło s'ę od rekwizycji pro­
dukcji, a poźmci oastapńo konsekwen ne 
iKSzczome przemyśli przez okupunm loe- 
jii ck.ęgc. SKOńczyło s*ę na tem. że fajbry- 
kom łf)dzic*m pozabierano wszystkie pm>y 
od maszj n, różne <naii zedz-ą, a dla uzyska­
nia mosiądzu wartości kilkunastu dolarów 
r.'e waharo się rozmontowywać maszyn 
wartośca Diku tysięcy dolarów.

Przemysł łódzki, przywiedziony do rui- 
■■j, zaczął się uruchamiać w roku 19 i 9. 
rubryki r —era/btają ttta imzappu 35 tysięcv 
bel bawełny, pożyczonej przez Paderew­
skiego o j  tlouyerut uruchamia s‘ę też w y­
twórczość welmajia. Wygłodniały rynek 
wewnętrzny pomaga znakotmcie 'd o  roz-jj 
Woju produkcji, przemysł pracuje kapita­
le z góry dostarczonym przez kupców.

jnvw aż można było uruchomić tylko nar 
ią czfść aigrega.ów fabrycznych   bo re­
sztę wywieźli Niemcy — maszyny zarazy- 
hWS pracować po 24 godzin na dobę. by 
mTOz nadążyć a&pptrzebowanyi. W  przeu 
myślę bawełnianym uruchomiono 44 prc. , 
warsztatów w przędzalniach, 34 mc. w  I 
tka'In'ach. v przemyśl, wełmanym 37 prc i 
w  przędzalniach, a tytko 11 pic. w  tkał- I 
mach. I

Eksportowi stał na razie na przeszko- i 
Ó2!a urząd przywozu i wywozu, a takża '

wrwnęt -ny głód tełks tylny. K:edy jednak 
w  r H'2J skasowano urząd prz;, wiozu i 
wywozu, towar łódzki znalazł się wnet na; 
rynku • rumuńsKim. węgierskim ,i w,edeń- 
smm, a produkcja wzmogła sje do tego 
stuuma, że przekroczyła podnkcję przed­
wojenną.

I rolegent ilustrowrał swoje wywody cie­
kaw dlki wykresami Jeden z  nich przedsta­
wiał wzrost prouukcji i Jk)sci sh roboczych. 
Wymlc r, z m eg,; że wydajność praey zinniej 
s|«i , s'® 0 ^Ikau^esiat procent Dyr. Ęai - 
Cu ski orni ,vii szczegółowo problem robo­
tniczy, wykazmąc cyj-aim, że płace w  Lo­
dź; są . stosunkowo wyższe mż na Zacho­
dzie, co łącznie z mniejszą ilością godzin 
roboczych v, roku I wysokiemi c-ężarami 
.ustawo Jaw stwy społecznego powdękssa o 
2U do procent nasze koszta robocizny 
v/ porównaniu z zagrairitc .̂. Ponadto iest u 
nas idero vnictwo' droższe (majstrowie).

Wskutek gwałtownego sęladkir matki i 
W'zros!u drożyzny drożała robocizna, a je­
dnocześnie zmn-.i»iszał się zbyt, w  następ- 
s‘ wóe czego .rz-ba było pomyśleć o wy­
datne, redukcji. W najcięższej chwdr. kiedy 
na przemy ś'e zaciążyły duże podatici zno 
wi> wzmógł się popyt na towary tekstylne, 
co przyczymło się czc^c-owo do poprawy 
sytuacji.

Odpowiadając na pytania, mówił prelo- 
gent taf.ze o kredytach państwowych, 
stwierdzając, że uruchomienie przemysłu 
[ ilbyło się kapitałem prywatnym, a udzie­
lane ala oorotu kredyty państwowe wzbo­
gacały nie pizemysf. lecz ra,czei kupiectwm 
(-‘rzemysłowdec oddawał wprawdzie rządo- 
wi zaewaluoy ane marki, ale też miał w 
portfelu topniejące w  swej wartości wê - 
ksle kupieck.e. Wielkie skurczenie s'ę ryn­
ku -agr-j,iiicznegj tłómaczy prelegent m. i. 
większą shą kapitału zachodniego, który w 
obhczu widma masowego bezrobocia po- 
zkywa swój towar za każdą cenę Zresztą 
i przemysł łódzki wywozi zagia;ni'ce od 
półtora roku bez zysku, zaś od pół roku 
ze strata.

Na przyszłość -apatruje się dyr. Sarep­
ski optymistycznie, w*dząc w  przemyśle 
łódzkim wielką giętkość i zdolność p.zy- 
itoso\vyw3n'a s'ę do nowych warunków.

List z Włoch.
Stolica Sycylji leży w cudnej okoli­

cy, Palermo rozłożyło się nad półokrą­
głą zatoką na brzegu północnym w y­
spy .wśród wysokich gór nad urodzaj­
na bardzo doliną zwaną Conea d‘oro.

piękniejszego jak widok na to 
miasto, od strony morza, gdy się jarzy • 
jeżdżą statkiem z Neapolu w  jannem 
oświetleniu, albo wieczorem z  Monte 
Peiiegriwo, które wznosi się tuż nad 
Paiermo od strony pótnocn.j.

Stolica, dawnych królów no: irlandz­
kich, którzy zdobyli Sycylię na Sarace- 
nach, posiaat liczne i cenne zabytki z 
epoki nonnanskiej i te są najbardziej 
charakterystyczne. Normanowie przy­
wieźli ze sobą swój styl północny ro­
mański przejściowy, ten, który w  XII 
w. kwitł w  północnej Francji i stoso­
wali go na Sycylji we wszystkich 
zamkach, pałacach i kość lotach. Przy 
tom jednakże posługiwali się pomocą 
artystów bizantyńskich do wykonywa 
nia malowideł i mozaik, i jak królowie 
hiszpańscy nie gardzui też współudzia­
łem Saracenów Stąd ta arcycharakte- 
rystyczma mieszanina różnych, stylów 
Wi zabytkach Palerma i okolicy z XII 
% ’ świadcząca, że na kulturę Sycylji 
złozyly się różne pierwiastki norman- 
skij, saraceńskie i bizantyńskie.

I\tc chce naocznie się o tem przeko­
nać. musi pojechać do Palermo i o- 
glądnąć takie zabytki jak katedra. S. 
Gioranni degli Eremiti, Gapella, Pa- 
latma, Martoraira i S. Gataldo. Najpię­
kniejszy z nich jest bezsprzecznie S. 
Giovanni degli Eremiti na krzyżu egip­
skim w  kształcie litery T  założony 
z 5 czerwonenii kopulami, które mają 
cjharaktor zupełnie arabski. Najbardziej 
aiś interesującym zabytkiem jest S. 
Gataldo obok Martcrany, załozonY na 
planie blzantyuisKim o 4 kolumnach, na 
których wspiera się środkowa główna 
konuła. Do mej dodane są jeszcze 2 
inne Jfofuły na osi głównej, a mają 
v/j;zystkie charakter zupełnie arabski. 
Niewielka budowla ale zwarta w  sobie 
contralno-podłużna opatrzona trzema 
agsydami i arabskimi ozdobami ponad 
g> ymsem.
* Mozaiki bizantyńskie spotyka się tu 

n . każdym kroku: Cspella- Palatina i 
Martorana. Naj'niękiiielsze jednakże 
Ziiajclują się w  Monreale w  kośc:e!c 
Benedyktynów w  pobliżu Paiermo i w 
katedrze st Cefalu nad morzeni na

Palermo, 7 kwietnia.

wschód od Palermo. Imponująca jest 
posiać Chrystusa Pantokratnra w  tej 
ostatniej miejscowości. W  popiersiu po­
ważny i surowy na złotem tle z gestem 
błogosławienia i księgą otwartą jak na 
gerze Athos w  licznych tamtejszych 
-kościołach.

Palermo roni bardzo mile wrażenie. 
\V_ oółkole rozłożone nad zatoką (sta­
rożytne Panormus) przecięte jest dwo- 
.•ia głównemi arterjamu na cztery czę­
ści. Ulice owe: Corso Nittorio Emanue- 
1“ i Via Magueda idące ze v^schodu na 
zachód i z południa na północ przeci­
nają się w  punkcie, centralnym miasta, 
któiy nosi nazwę Ouattro Canti. Głóu- 
re  te anerje są wąskie j proste, szcze­
gólnie Corso robi miłe wrażenie ze 
swoją perspektywą na morze i ze swo­
ją brukiem asfaltowanym i marmu­
rowymi trotuarami. Na tych ulicach 
ruch ogromnie ożywiony, pełne ład­
nych powozów, granatowym suknem 
cbitych. Typy ludzi, które się spotvka 
zupełnie południowe. W idzi się tu podob 
rie jak w południowej Misizpanji typ, 
który powstał z krzyżowania różnych 
ras, arabskiej, normańskiej, greckiej 1 
włosriej. Nigdzie też nie zmieniały się 
tak rządy jak tu i wogóle w  t. zw., kró­
lestwie obojga Sycylji. Po Bizantyń- 
cacb panowali tu_Saraeeni, potem Nor­
manowie, potem Niemcy z Frydery­
kiem II., następnie chwilowo Francuzi 
z dynastii Andegaweńskiej, wreszcie 
fliszpanm z wszystkimi swojemi dyna­
stiami: aragońską, habsburską i burboń­
ską aż do czasu rewolucji i insurekcji 
Garibaldiego i !ego towarzyszów. Bur­
bońska dynastia zostawiła po sobie pa­
miątkę we wspaniałych barokowych 
kościołach 1 pałacach XVIII w.

Z aitystów czjumych tu zasługtde na 
uwagę Gagini w  epoce Ciniiueceiita. 
Palermitańskie kościoły posiadają spo­
ra ilość jego płaskorzeźb, które tchną 
duchem renesansu włoskiego. Serpotta 
pracuje na przełomie 17-18 w. i choć 
stuki jego mają bezsprzecznie charak­
ter barokowy pełen ruchu i małowni.- 
czości, to przecież tchną one tą pogodą 
i Idealizmem, które ^tak r cechowały 
sztukę wlcską w epoce renesansu. 
Malarzem, -który zapełniał tutejsze ko­
ścioły jest Novelli zwany il Monreale- 
se, pracujący w XVII w f w  duchu szko­
ły Neapolitańskiej Caravagj§a etc. 

Sołics Normanów i Boa bonów jak joa

pc hu dnie dosyć rjzysta i m it„ posiada 
prześliczne ogrody i per,ki Pełno w 
nich drzew zupełnie południowych ta­
kich, jakie się spotyka w  noludntu- 
wej rtisjzpanji i w  sławnym Cintra pod 
Lizboną. Palmy duże różnego gatunku, 
olbrzymie drzewa gumowe (nasze w 
wazonkach pielęgnowane fikusy), ma­
gnolie, platany i bambusy, a nadto po­
la całe aloesów i kaktusów, jakoteż o- 
grody cytrynowe i pomaiańczowe do­
dają temu miastu i jego okolicy dużo 
czaru i uroku.

Ks. Władysław Żyła.

Z OFERY.

IKigoletfo*
Gościnny występ Ady Sar* Szaycrćwny.

N'ejctln(,krotn'e Lw ów  miał możność po­
dziwiania znakomitej śpiewaczki p. Ady 
Sarit-Szayerowny. Obecnie zawitała, do nas 
po oubyiem w*elldm tournee, obejmującem: 
Włochy, Szwaca-je, Francję \j Anglię En­
tuzjastycznie przy;mowana wszędz.e zdo­
była sobie zasłuż»nc uznanie * ^szczytny 
przydomek ..nowej Path". gnasa angielska 
zaznaczyła, że od la.t trzydziestu niesłysza- 
n, i tam tuk świetnej koloraturowej śp-ewar 
czk‘. Godmem zaznaczenia jest fakt, że p., 
Ad? Sari wszędzie Siarala się wprowadzać 
na koncertach p'csn' polskie, śpiewając jo 
zawsze po polsku.

Żałować należy, że we Lwowie wystąp* 
artystka tylko trzy razy.

Nieraz zdarzało mi się być na Rigotetto, 
który mimo swe; pięknej muzyki przygnę­
bia mnie ponurością tematu. Dodam u L ic .  
iż jest to zwykle pole popisu dla śpiewa­
czek, niestety odległe oc właściwych za­
łożeń opery. O ó ż  p. Sari-Szayerówna wy- 
ikazhta w pełni, ozem może być właściwie 
ta rola. Bo n-etylko olśniła nas swym tak 
pięknym, niezwykle technicznie wyroiuoc 
uym głosini. aiie oała nam skończona ży­
wą postać przez swą subtelną, doskonale 
pomyślaną grę sceniczną. Kolora.tura p. Sa­
rę granicząca u tylu artystek z nienatu­
ralną, suchą, mechaniczną umiejętnością, u 
niej posiada żyw y ciepły ton; artystka 
w pata. ją konsekwentnie w  charakter swej 
'roli. Gios p. Sari-Szayerówny jest piękny, 
meiaUczny o głębokiej, cieplej barwie, zna­
komicie wyszkolony -i przepysznie rozwi­
nięty w  catei swej ogromnej skali. Zaró­
wno lekkie staccata, jak • legami bierze z 
ińe.słycluną łatwością, nadając przez to 
każdej nawet błahej figurce odpowiedni 
wyraz muzyczny 1 dramatyczny. Garnki, 
tiyle, pasaże » ozdobniki odtwarza z nie­
skazitelną czystością, nadzwyczaj rytmi­
cznie. N ;c więc dziwnego, żc w II. akcie 
artystka zmuszoną była1 powtórzyć' swą 
arię. ustępując gorącym prośbom ouoiiczu 
nośc', wyrażającym się w huraganowych 
oklaskach. Entuzjazm śród zebranych wy- 
woiałc 'zwłaszcza dwukrotne brawurowe 
atakowanie trzykreślnego wysokiego es 
pałnym głosem. Pozostały zespół artystów 
porwany talentem znakomitej partnerki- der 
straiał się, w miarę sh, do jc* poziomu. Na 
wyróżnienie zasługuje p. Cygan‘ic; który 
tytułową swą rolę stale pogłębia, za co 
nagrodziła g( publiczność oklaskami przy 
otwartej scenie.

Powodzeniem cieszył się p. BedlewGz. 
P, Martiniego orkiestra głuszyła nielitośd- 
wie. Popi zestasne na tem, z uwagi iż żar 
dnych zmian w  pozostałej obsadzie nie 
było.

Dyrygowai spokojnie • muzykalnie p. 
Lehrer.
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TEATR WIELKI.

Środa 16 kwictnra o godz. 7 „Trav>3,ta“  
(ostatni gościnny występ Sar1).

TEATR MAŁY.
Środa 16 kwietnia o g. 7 „świderek"

TEATR NOWrOŚCI.

środa 16 kw^ets a o godz. 7 „Madi“ .

—  Dzisiejszy. tj. wtorkowy występ Hen. 
ryk1 Kursldej w „Trubadurze" będzie inte­
resujący i z tego -względu, że artystka na 
naszej scenie dawno już n‘e śpiewała, bę­
dąc stale zaangażowana. w  Lublanie. Par­
tnerom jej będz‘e p. Mann, Abonament' w 
tym dn'u jest ważny.

—  Pożegnalny występ Ady Sari-Szaje. 
równej. Wielka śpiewaczka, której występy 
we Lwo\v»e c*eszą się niebywałem p<’ v.rr 
dzen em, pożegna s’ę z publicznością lwów 
ską w  środę w  „Tra,viacie‘‘ , w  które1 ocza­
rowała słuchaczy w  nieckdeię, tak ‘ż .vte- 
lokrotnrie musiała arje *we o>so\vać. Gło­
wna rolę męsk» kreować będzie p. Bedłe- 
wicz,

—  Z muzyki kościelnej. W  Wielbi Piątek 
o godz. 6 w»e»cz. odśpiewa w  kościele św. 
Elżbiety chór „Echa" pod batuta Dra Sta­
nisława Schmidt utwory Galla1 Botmań- 
sldego, Sarzyńskiego i Palestrwego.

—  Zarząd Tow. BratTcj Pomocy St. U. 
J. K. we Lwow 'c zwraca się z gorącym 
apelem i prośba do PT. o Łaskawe składa­
nie darów w naturze na urządzene świę­
conego dla. niezamożnych akademików, na 
ręce delegowanych ao zbiórld Kolegów.

—  Polskie Towarzystwo Politechniczne. 
Jutro we środę o godz. 6 wiecz. (wyjątko­
wo) odbędzie s>ę tygodniowe zebranie. na 
którym p. Prot. Dr. Maksymljan Matakie- 
jt jc z  wygłos1 referat: Zawaleni s'ę prze­
grody doliny Gleno we Włoszech północ­
nych odnośna ao innych kat ust roi wo- 
d.rych, a nas.ępnic p. b. minister inż. Józef 
Pruchnik wygłosi referat pt.: „Ośmrogo- 
dzinny dz'eń pracy ze stanowiska nauko­
wego. —3 Goście milt widziani.

Towarzystwo 11‘storyczne. Posiedze­
nie Tow. Hist. odbędzie się w  Wielka P ‘ą- 
ttk dn‘a 18 kwietnm w  Zakładzie nauk po­
mocniczych hist. prof. Ptaśnika (gmacn 
stary I. p.). Na pora^dku dziennym odczyt 
prof dra Ludwika, Fi kia pt.: „Wstęp do 
h is t o r ii powszechnej". Począteac wyjątkowo
0 godz, 5 popołudnia.

— - Zarzad Zrzeszenia M:lośn!ków Lwowa 
uprasza wszystkich swych człodków_ o me- 
Z3w-ódne przybycie n° zebranie, które się 
odbędzie we środę 16 bm. o godz. 5 1 pół. 
Na porządku dziennym zorgamzowanie stat- 
łogo oogoUwria wycieczkowego.

-  Zc Związku Głównego Organizacyj 
Narodowych iVschodnie] toałopolsk',, Wal 
lię Zjazd Organ'zacyj Narodowych- odbę­
dzie s;ę we Lwowie w  niedzielę dma 27 
k.w>etniń 1924. Bhższp szczegóły podane 
zostaną w  najbliższych dnfeich. Posiedze­
nie Wydziału ścisłego Związku Głównego 
Jrgamaacyj Narodowych odbędzie sie we 
ytórek dn‘a 15 iKw‘etnia br. o godz. 20-iej 
,v. lokalu przy ul KoperuJca 20 II. p. Po ­
rodzenie W ydz‘ału ścisłego wraz z pp. 
J-ezesami lwowskich dzielnicowych Org-ar 
rzacyi Narodowych od o gdzie s‘ę w  środę 
lipa 16 kwietnŁa br. o gon?. 20- ;ej również 
.v lokalu przy ul. Kopernika 20, II. p. Ze 
.względu na prace przygotowawcza zjazdo­
we, niezawodne 1 punktualne wzięcie u- 
iziaiłu w  pos'edzen’ach kotfeSzue.

—  Izba Adwokatów Wzywa członków do 
ogłaszania się od wtorku oo czwartku w  
sprawach podatkowych pomiędzy gmdz.
1 -8 wieczorem w  lokalu Izby. 2014

MicKał Teodorow ie^  01992
urzędnik Pols'«lBj Krajowej Kasy Pożyczkowe]

zaopatrzony św. Sakramentami, po ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu 
w 5C roku życia, cmia 13 kwietnia 1924 r.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Boimćw odbędzie się we wtorek 
dnia 15 kwietnia 1924 r., o godzinie 3 ci ej po południu na cmentarz Ły­
czakowski dc grobowca rodzinnego, na które krewnych, znajomych i po­
bożnych chrześcijan zaprasza R .o ć t :a ił*& .

S ę S z n s  p ręc ik i i ja sz c z u r y  p lu g a w e,.
Sa nimi -  jak czytamy w „Chwil1"  —  

c> Soijpcy-żydzi, którzy me mitrach' moral­
ność1 Dodatkowej 1 me solidian yzują s-e z 
generalną nagonką na władze skarbowe, 
piowadzoną przez żydowstwo z pod znaku 
SjOnu.

Uciesznego, a razytsm oburzającego tea­
trom jesteśmy świadkami. Przez 4 lata 
kup'ec Dodatku prawie nie płacił. Później 
przez iakiS czas fungowaly komisje szacun­
kowe złożone z „samych swoich", które 
zydowwmćjftrclerowi nakładały niższy po­
datek: ri’ż ubogiemu kowalowi. Jeszcze pó­
źnej weszły do iyeh komisji czynnik1 na- 
wskrćś obywatelskie, które swój obowią­
zek pojmują uczciw<e A jednocześnie admi­
nistracja Dodatkowa zaczęła pracować in- 
ter-ywrhe.

1V tę właśnie pracę uderzyła partia sja. 
pistyczna łbem ,i p‘ęśc‘ami j uaerza nadal 
bez Drzerwy, wiedząc, że konik podatko- 
w v  jest dzis naileoszem hasłem demago- 
gicznem, joć każdy wab płacić mniej, niż 
vńęcej. Pieni się więc i c'ska w  j,aj!dmś o- 
błędnym szale, odsądza od czci • w>ary 
wszystkich, którzy —  spemiając swój obo­
wiązek do mieszka pękatego się dobie­
rają i każe sob e za te usługi uchwalać po 
dziękowania. W  nieprzytomnem roznarrhę- 
tniemu w-ymy.śk Rządowi od oogromszczy- 
ków, podatek obrotowy nazywa za,wloto­
wym  1 wywrotowym, waży s'ę nawet na 
pogróżk1, bąkając, że przez śdągam-ie podat 
ików Polska zaszkodzi sobie zagranicą..

A  w  tej rozbijackiei robocie, która już 
dawno pizekroczyła ramy rozsądnej 1 rże- 
czowei krytyki możliwych zre.sztą i całkieui 
naturalnych usterek administracyjnych, po­
szła gwGździs sjońskiej w  niesławne p,a- 
rebki pewna malutka grupka jednostek poi 
sk!ch, które czyto dla kariery 1 popularno-

j_; Kursy języka serbsko-chorwackiego.
I iga polsko-jugosłowiańska pragnąc umo- 
żhwie szerszej publiczność1 polskiej zaznar 
jomi“ t|ie s'ę z językiem serbskim i chor- 
wackm, organ’zuje kursy tych języków, 
które prowadzK będz'e bezinteresownie Dr. 
Jerzy Pogonowsk1 w środy 1 piątki od 6 do 
7 wieczorem w  Zakładzie szkolnym im. 
Jordana przy ul. Mikołaja. Kurs. który o- 
mejmie zarys gramatyki, litei tury 1 histo­
rii rozpocznie ssę we środę 23 kwietnia.

—  Wystawa ceramiczna Ligi Pomocy 
przemysłowej w Kriaikawi-e w  dniach 25— 
31 maja rb. skupia już zgłoszenia przemy­
słowców 1 artystyczne ga.mcarstwm całej 
PoLsk1. nawet % odległych kresów pomoiw 
slrieh i litewskich, Szereg referatów zgło­
szono na zjazd ceramików polskich w  dniu 
25. V. nbęazy mnem' Dr. Rozenai j p. Wan­
dy Gajewskiej o aktualnych kw-estjach ce­
ramicznych. \Vystawra i ow raoczesłfa retro- 
spektywrnej w  • WL’ejsk- Muzeum przemyśla, 
wem w  Krakowie gromadzi cenne ceram'.- 
fzne zabytk'. 2008

—  Praca pocztowa w  niedzielę. Informu­
ją nas ze sfer pocztowych, że w  niedale­
kiej przeszłości ma być wprow adzona we 
wszystk'ch lwowskjeh urzędach poczto­
wych zewnętrzna służba (okienkowa) w  
niedzielę, uroczyste święta kościelne i na­
rodowe w  godzinach od 9 do 11 rano i3— 4 
popołudnia Jest w  wysokim stopniu wąt- 
pliWe, czy należy uważać za pożądane 
wprowadzanie tej jnnowtaicji i torasaihe od- 
pocjamkn niedzielnego. Reskrypt taki idz'e 
tylko aa rękę różnym • wpływom podziem- 
Mym, znanego pochocizenia. które już od k'i

ku lat watczg nad i>odkopan'em odpoczyn­
ku niedzielnego, mając odpoczynek — so­
botni.

—  UPczue zajście oglądane przsz lupę. * 
W  sobotę wieczorem zaszedł w  paisalzu 
Hausinana drobny, lecz wysoce niewŁaSc1- 
w y  incydent. Osobnik pewien z ręką na 
bandażu, potrącany w  ul. Szajnochy przez 
jakiegoś żyda w  chora rękę, za: chwile nar 
tknął się w  pasażu na osobę zupełnie po­
dobną do owego żyda, uderzył go w ‘ęc 
ręką w  h-oJlusz, na co ten zareagował par 
raisolem. Dalszym rewanżom zapobiegła in­
terwencja policji. Na policji wyjaśniło się, 
źe zaczep'ony to naioin dr. Guttmanr, Mło­
dzieniec stwierdziwszy pomyłkę, natych­
miast przeprosił dra Guttnanna, który też 
cofnął oskarżenie. Wczorajsza „Chwila" 
zrobiła z tego ulicznego zajścia wielką sen- 
zację z tytułami, trąbiąc w przeraźliwe 
tony pogromowe. Jak1 cel i jaka korzyść 
Z tego krzyku, arste trudno się domyśleć. 
Ponieważ jednak na policji złożyła już wi­
zytę deputacja złażona z senatora, >osła
i reportera „Chwil1", można oczekiwać, że 
po „przygotowiamu gruntu" przez śmiesa- 

• tńe krzykliwy artykuł, nastąpić winna 
zwykłą u tych panów’ koleją interpelacja 
w Sejmie j skarga do Lig* Narodów, jak  
żeby inaczej?

—  Centrilny Związek emerytów kolejo­
wych we Lwowie rozdziekł^z oszczędno­
ści, użyskanych w  służbie nurierowycti i 
w  przechowalń1 na dworcu kolej, we Lw o­
wie, w  miesiącu grudniu 1923. wdowom 
sierotom i starcom niezdolnym do zarobko­
wania, zapomogi jednorazowe w  łącznej 
wysoSrośc1 Mp. 76 milionów. Obecme z tych 
samych źródoł p, zezna czyi vVydz'al Centr. 
Związku kwotę Mp. 500 milionów do roz­
działu zapomóg emerytom kol., wdowom * 
sierotom, których pobory emerytalne n-e 
przekraczają 50 m,Jjonów Mp. miesięcznie, 
a petenci sa niezdolni do zarobkowatua. j 
Zapomogi rozdz-elać się będz'e kaunsyjnie 
dz!ś, iutro i pojutrze od 9— 12 pr„edpoŁ, w 
biura.ch Centr. Związku przy ulicy Krasi­
ckich 9. Ubiegający się o zapomogę winni 
przyineść Ze sobą legitymację kolejową < 
ostatni czek na pobory emerytalne w  kwie>- 
ttuu br.

i\it NaDESZŁY
Oslałnip NowoScf dla Paft

na wiosnę l lato »-j m  Co firmy
&WTONSE«a  U W J E R Y

1104k Lwów , ui. Halicką 10,

—  Ważne dla wyjeżdżających na święta.
Już na 7 dni naprzód wkupić można bdety 
kolejowe w  oddziałach miastowych Polskie 
go ChurA Podróż* „Orbis" uh’ 3. Maja 5, 
•Szpitalna 1. (Dom Towarowy), Gródecka 
66 1 pl Beii#,rdyński 7 (Hotel Krakowski). 
Wyjeżdżającym zagranicę zwraca się »wa-

ści, czy z innych powodów, pętają de w  
ogome artystów z pod zna-itu „Chwili", 
wysługujących s'ę tym parasolem polskim 
bardzo chętnie, boć daje im to w  ręce ar­
gument. że sjonistyczna opinia jest także 
opinją polskich kupców.

Lecz ta bezwzględna ragonka poniosł: 
nagle dotkkwą porażkę Oto pewna grona 
kupców żydowskich — słuchajcie panowie 
z .obecnego prezydium Kongregacji! —  u- 
chwaliła; onegdaj rezolucję, wyrażającą tu­
tejszym władzom skarbowym zahnańie. O- 
czywiście reszta żydowstwa, orzenażona 
tym aktem lojalności państwowej, osłupiar 
ła. a następnie w j buchnęła wyzw skam 1.

wczorajszej „Chv.dK" wymyślają tym 
„zdrajcom jednolitego frontu" w  następują­
cy sposób:

 Ta1 zgraja plugawa ośmieliła się dla
osobistych celów złamać jednolity ftont 
Kupiectwa żyd., ći.lego, która znalazło po 
parcie bezwzględne V'śr6d orgamzaci 
chrześcijańskich, które widziały s>e również 
zagrożonem1 w  bycie z oowod- p3ntijacego 
systemu. Te wyrzutki, z kupieztwem mc 
wspólnego n;e mające, yśmieKły się wczoraj 
na wiecu ad hoc zwołanym..."

„...w bezwstydzie Mjłomnieli, że ściągają 
na szeroki odłam społeczeństwa srom. Za­
pomnieli >ż sa zaledwie preoikami nędzne* 
m! w  budowli wielkiej i silnej ongamłzacj' 
kupieck‘ej i w  zaślepieniu czy jawnej de 
żnośoi do zdrady, zapomnieli, 1ż gdy runie 
strop ciężki zgrPe.cie je jak głaz j iszczur". 
Sprowokowali op!nje żydowska, któ-a, gdy 
pora ku temu nadejdzie, pamiętać będzie, 
kto piętno hańby nań rzuc'0 chc:ał".

Widać z tego. że z riPną handlu nie iest 
tak źle, jak usiłują zawsze przedstawiać 
sjoniści 1 że z łam cie frontu przyprawiła 
tjch  ostatnich o rozpacz i wśoiekłość. (k).

gę rtai możność nabycia Jtólct&v zagranicz­
nych ważnych 60 dn1 w  C ddziałaęi ul. 3. 
Maja 5 i Szpitalna 1. —  V» szystki. bilety 
sprzedaje s1? po cci.acn śeśle taryfowycn 
bez żadnej dopłaty. 1996

—  Zmarli wc Lwowie, Frankf-orwr Eb 
żb:etć 1. 22 —  Zamarstywiowska 36, Messer 
v. SFerer Beri }. 80 —  St. Rynek 8. HOrnk 
Natan L 75 — Zamarstynowsk? 23. Ma^ko 
Franciszek, konduktor kolei. 1. 50 —  szpital 
powsz.; Pundyk Ruchel, żona kupca 1. 47 
— szpital 'zrael., Weisbrod Piptr; kelner ł.
54 —  L vria 4, Kat z Chaskel 1. 78 —  szpital 
izraeja Weinstock Izaak 1. 66 - Słoneczna 
M ;  Jaigid v. Warmann Chaje Gitel 1. 25 — 
Owocowa 6, Gliickman Hersch, taip>cer 1
55 *—i Żółk-ewska, 39. Nakoneczna Marja, ż. 
rolnika 1. 19 —  P  Skarg1 4; Lachowsk1 Ru­
dolf. em. maszyniakł 1. 40 szpHail powsz., 
Me^ak Aleksander, cze acrlk fryzjerski 1. 
26 —  Snopikowska 39, Schrc-tber Józef cze­
ladnik kaipeluszn. 1. 32 —  Legjonów 5, Pe- 
leck* Andrzej, rolnik 1. 4-1 —  pa.wilony za­
kaźne. Reis Marja, introaigaitorka l. 37 —  
Głowińslc'ego 23.

—  Banda cygańską przeoiaenęła wczo­
raj z powiaitu przemyślańskiego p i  zez 
Lw ów  i naturalnie otarła s'ę o pohcię. Prze 
jeżdża.jac gościńcem żółkiewskim wyrębała 
lolkinaście drzewek przydrożnych. •

—  Włamania n>e ustają! Do sklepu ga­
lanteryjnego Tob‘asa Schnapika przy ul. 
Pańskiej 18, włamał1 s'ę wczorajszej nocy 
liiewyśledzeni złodzieje i skradli znaczna 
dość bieUzny męskiej i damskiej, której 
wartość* właściciel na razie nie mógł ustw 
lić. Złodzieje dosta)1 się najpierw z podwó­
rza okienkiem do piwnicy, skąd wybiT nie­
wielki otwór w  sklepieniu a p o  zerwaniu 
podłogi w sklepie —  zahrali się do „robo­
ty". Złoazieje pozostawił1 ua miejscu w e l- 
kie dłuto ciesielskie. timz'eż kaszkiet. Dou 
ciiodzen'a policyjne zebrały nieco szczegó­
łów, które — być może —  doprowadzą do 
ujęcia sprawców. W  każdym raz'e złodzie­
je byli dobrze obzn.ijon;iemi z terenem, na 
którym wczorajszej nocy operowiaU. —  
W  związku z tą sprawą aresztowany ze­
słał syn dozorcy tej kam'euicy. —  Drugie 
włamanie popełnione zostało w  magazynie 
Józefa, Czysza p .zy  ul. Łukasińskiego 4, 
skąd złodzieje zabrał1 8 krzeseł a dro­
dze powrotnej rozbił' piwnicę Z. Weissa, 
skąd z ich ouejścicm zn'kło 17 flaszek sta­
rego wina.

—  Nieostrożne obchodzenie się z bronią. 
Uć;.ef Marcinów, pomocnik ślusarski, za­
mieszkały przy  ul. Zygmuntowsiriej 4. ob­
chodź'} sie wczoraj lak nieostrożnie z re­
wolwerem, iż padł strzał 1 zraiuł obole sto­
jącą Stefanie Siwak, siostrę cioteczną nie­
fortunnego Strzelca. Pogotowie Ratunkowe 
pó opatrzeniu rannej przewiozło ią do szpi­

tala. Maircńnów po zajściu umknąi z dksytt
i dotychczas sie nią pokaza-.

—  Sad doraźny nad dworną spraw un i 
napaidu rabunkowego pod Karmonką Stru- 
mdową został przełożony na dzleń jutrzej­
szy. tj na środę 16 kwietma,

—  Od nitui do kięhka. JojHesKśmy przeć 
tygo dniem o znalezieniu w  jednym z pró­
żnych grobowców na cmentarzu łyczakow­
skim z\yloit noworodka. W yw . Kuszhk 1 st. 
post. Szuikalski, którym sprawę przydóe- 
! >no, pomimo bralkot w pierwszej cliwiK p- 
k'egokolwiek punktu zaczepieiM, v  rcedltr 
g'm cz3Sr_ zdoi.il: tajemn czą zagaidkę roz- 
wtązać. W  związku z tern aresztowaną zo­
stała położna Stefania Semutowa, zamie­
szkała przy ul. Kętrzyńskiego 8, oskarżona 
o zbrodnię z* par. 144 u. k. Jak wstępne 
śhdztwo stwierdziło, Semutowa już nieraz 
ocierała s'ę o ten paragraj a z powodu jej 
r.brodn.iczy«h pr.ailctyk w  zeszłym netku 
dwie kobiety utraciły życie. Jedną z osta- 
trdch kiiientek Sen-utowej była R. -K., cór­
ka kolejarza 1 or.a właśnie porzuciła zw lo. 
ki not\ orodka w  grobowcu łyczakowskim. 
Już kŁllca ikbientek Seniutowej z ostatnGh 
czasów ustaliło swemi zeznaniami winę jej 
w zupełność.

—i Zamach samobójczy. Zamieszka’n 
przy ul. Inwalidów 1. Kaizimiera Z., kraw- 
czjmi, w  zamGirze samobójczym usiłowała 
wczoraj otruć s'ę jodyną. Pogotowie Ratun­
kowe udzieliło despeiatce pierwszej pomou 
cy i pozostawiło ją op‘ece domowej. Po­
wód nieznany.

Z A R O W R I  1955
najTrwalsze i naitansze poleca firma
S t a n is ła w  L E & ^ IA K U l^ S K i 

CHORAŻC2YZNY 10.
Zużyte żarówki wymienia za dopłatą.

mleczne „Argenia-* 2i watt nadeszły

Z SALI SADOWEJ.

U fciiierrc .
Przed sądem przysięgłych stanę® wczo­

raj Stefan Holiczek. Jan Płoszaj, Dym'tr 
ParanLak. Tomasz Holiczek oskarżeń1 o 
morderstwo 1 Mtehał Sadura oT.. o współ- 
winę.

Stefan Holiczek zarobrnk z Lelechówki 
Pow.|Giódek Jag‘ellońsk‘ pozosawał odda 
wna w  sporze ze śp. Marcinem Ardelim. 
W  dnfa 16 grudnia u. r. Holiczek wszczął 
bójkę z Ardelim. w  :zi sie której Ardeh 
bromąc się skaleczył Holiczka. Widząc to 
w soółosk-rżej-i. przedstawiał1 Hoticzce. że 
bvłoby skandalem, gdyby on tej zniewagi 
nie pomścił. I otc rozpoczęło się polowa­
nie na1 Ardelego. Hohczek zaopatrzył s'ę w 
długi nóż, towarzysze zaś w  drągi wyrwa­
ne z płotów 1 zrolAli zaiSadzJkę na wroga. 
Sposobność niedługo nadarzyła się, bo wła­
śnie Ardelii. me przeczuwając nic ziego 
wracał polem do donm. Napastnicy rzuci1 
s'ę na niego. Holiczek Stefan dźgnął go no­
żem, tor -araysze zaś zaczęli go oklaaać 
dragami. Gdy nieszczęśliwy nie dawał już 
sirku życia, napastnicy porzucił1 ofiarr 
Pokazało s‘ę jednak, że Ardeh strac'ł jeno 
przytomność, to też wróciwszy do sił, po­
czął ucieltać. Zobaczywszy to napastnicy, 
zaopatrzyli się w  lepsze koły 1 dopóty b'1' 
ofiarę, aż przestał dawać znaki życia, 1 
rzeczywiście przywieziony do domu Ardeli 
w kilka, chwil wyr'ona i ducha. Nieszczęśli­
w y m'ał zdruzgotaną czaszkę, hczne rany 
kłóte i hczne kontuzje na całem ciele.

Rozprawę prowadzi r. Didtolet, oskarża 
P rok. dr. Pak lik o w sk i. Oskarżeń1 tłumaczą 
s1?, że byli p ija r1, a lb o w iem  Holiczek dla 
rabrarib ochoty kupił im pół litry wódk

Rozprawa potrwa dwa dn1.

5port.
Znana w^deńsha ilrnżvna „S!ovan“  zje­

żdża: na święta Wielkanocne do Polski, cw 
lem rozegrania trzech zawodów footballo- 
wych a mianowicie: z Pogonią ’ Hasmoneą 
w-e Lwowie . V'Tsłą w  Krakowie. ,,Slovan’ 
przyjeżdża do Polsk1 w  kompletnym skła­
dzie a nazwiska takich wikarzy jak Bulla, 
(tlawmej Soarta), Ptaeek (dawniej Slaria), 
Hunnel. Eckl. Baar, Pojar I, Poja.r II, Hiou- 
sek dają rękolmię ujrzenia gry prawdziwie 
l.ontynentainej klasy. Bliższe szczegóły po­
dadzą afisze.

Program sekcji pilk1 nożnej LKS. Dogoń. 
I. drużyna: LKS. Pogoń1 rozegra w  nadcho­
dzącym sczome szereg meczów z di ży- 
nam1' zagramcznem- jaik: „Slwain" z Wie- 

,dnia. „BTC ." Budapeszt, „Vasas“ , ,Torek 
vcs", „Adhłira" Wiedeń, „Fu.th". Ha SK 
z Zagrzebia, Haikoah, Makkabf Berno, prócz 
tego rozegra I. d-użyna zawody z krajo­
wymi drużynami a to; z W 's!ą 1 Polonią 
W’ar szawską.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie ILKS 
Czarni odbędzie s'e dnia 28 kwietnia o g- 
6 oopoł. w lokalu Klubu przy ul. Rutow 
sk;ego 8. Pełne prawa członków na zgro­
madzeniu posiadają c1 członkowie, atorzy 
nie zslegiią i w^ładikam1 od 4 miesięc_

Hakcah wiedeński gra na święta we W 'e 
dniu z klubem szw-ajosirsłeifn z Berna.

Drużyna szwedzka Hamarbi gra we Wie*, 
dnfja z V'enną.

CardiR C>ty z Londynu gra l i  ma<ja z 
Wentią; w  tym samym fcfu gra Hakcah ze 
b lavą  z Prag1.

Sport zagraniczny. Wyn'ki ze sobotj’



SŁOW O P 0 T SKIE" Nr KM ? tfUa \0 kwfcfnfc 19?4. 7
P rag j, Turniej ofinnijsti. Y^torta Ziżkuv— 
DTC 2:1, Sparta—gfefwte 1:1 (1:0). Z!y 
zupełnie sędzia spowodowywał częste prze 
rwy i' Nesiusznie wykluczył po jednym gra 
ezu z obu drużyn. Publiczność 2o.U0U. — 
Berno morawskie: Małdkab1 —Sport KI.
Bein. 2:1 berliu: Staening (W ‘ecleń)— Ale- 
man‘a , :2. baieelona: liaircelona— AthJeLc 
Oijoin 2:0, Buoa/o--ReaJ (Madryt) 3:1. Bel- 
graJ: belgr, KI. bpirt.— Uxiord (z  Anglji) 
22, prawd,w./a senzacja sportowa. Na za­
wodach obecny król z całym dworem. 20 
1 21 kwietnia gra Oxford z Baskiem i Con­
cordia w Zagrzebiu.

„Kurier Sportowy*4 nr. 1. optścsi pnące 
. jest do nubycia we wszystkich kioskach 
i  elu dworcach kolejowych. Ad-es Redakcji 
i A amin straci': Lwów, ul. Chorażczy zna
31, L p. „Kurje.r Sportowy" wychodzić be­
czce zawsze w  sobotę, „Sport" zaś we 
wtorek wieczorem, tak iż oba wydawnic­
twa niebiiko się uzupełniają pod względem 
programu niedz'elnego > krytyki zawodów.

łnż. Biro przy pracy. Inż. Biro już od 
dłuższego czasu trenuje kandydatów olim­
pijskich Wisty i Cracov>i w  Krakowie. 10 
om mi aa wobec bardzo licznie zgr .wrtadzo- 
nycn graczy wykład o teorji p'łK> nożne), 
w któiyn. dał graczom szereg cennych 
wskazór/ek praktycznych.

ffo frsua iiia  o lg ido jag .

Lwów, 14 kwietnia. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH

Dolar ef. 9,260.000
N. Jork 9,245.000 9,260.000 
„  „  kabel 9.330.0CP— 9,350 000 

Funt szter. 40,100 000— 40,200.000 
Frank szwajc. 1,532.0 0— 1,642.000 
Frank franc. 557.000 — 560.000
Kor. czeska 270.000— 276 500

. ausir. 131 i ti  — 132
Frank belg. 473.000— 475.000

DOLAR W WOLNYM OBROCIE: 
9,250.000

FRANK WALORYZACYJNY:
15 kwktnia 1,800.000
16 kwietnia 1,800.000 
Fr. walor, tytoniowy

1,800.000
Fr. walor, kolejowy

1,800 0GO

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa 14 kwietna 1924.
Tendencja- zwyżkowa dla franka.
Waluty i dewizy: Nowy York i doi. 

9300000, funty szterl. 10350000, frrnk fr. 
563000. doi. kanad. 9000000,

Frank złoty 1800000, Miljonówka 
1O0COO0, Bon; złote l40000o, Poż. zło­
ta HOOUOOo, Poż. dolar. 49boooo.

Akcje. Tendencja b. słaba.
B. Dyskontowy 23250, B Handlowy 

23750, B. dla Handl. Przem. 380(1, b. 
Kredytowy ly00, B. Handl. w  Pozn. 
8000, B. Przemysłowy 1325, B Tow. 
Spółdz. 16250, B. Zachodni 9000 B. 
Zjedn. Ziem. Polsk. 4000, B. Spółek 
Zarobk. 18000, Cerata 730 Tespy 
12000, Grodzisk 2850, Kijewski 1250, 
Puls 1200, Spiess 2900, Wildi 550, 
Zgierz 1300 Elektryczność 600n Pol. 
Tow. Elektr. 5S0, Siła i Światło 1900, 
Choaorow 16600. Czersk 2100 Częstoci 
ce 8000. Gosławice 4500. Miohiatów 
2175, Cukier 12500, Firlej 3400. Łazy 
460. Drzewo 1550, Węgiel I. em. 172501 
Pb em. 18500, Nafta 1600, Brugger 
2200, Nobel 5000, Cegielski 1950, Fitz- 
ner IV. em. 29000, Lilpooo 2050, M o  
drzejów I. em. 29500. V. em. 35500, 
Norblin 2000, Ostrowieckie 32250, Pa­
rowozy 1 IGO, Pocisk 3800, Rohn IV. 
em. 1200, Rudzki I. em. 5150, dr. 6100, 
Starachowice 10100, Ursus 4350„ Ul­
em. 4300, Zj. Pol. Fabr. A tasz. 1400, 
Zawiercie 180000, Żyrardów 1350)0, 
Belpol 290, Borkpwski 4575,, Jablkow- 
scy 610, S\nd. Ruin. 9500. Zach. Tow. 
1000, Lloyd 400, Żegluga 675. VII. em. 
575, Ćmielów 2909. Haberbusch 22250. 
Dźwigną •*6. Khmze i "̂ 75 Spirytus 
'I; em. 66G0, IV. em. 6800. Lombardt 
1500,

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków.. 14 kwietnia 1924.

Lkcje. Tendencia słaba.
B. Sp. Zar. 20500, Tohan 1300 Fhar- 

tn: 2500, hnpex 1000, Ćmielów 2475, 
Z^leniewski 33900. Cegielski 1S50, Pa­
rowozy 1200. Trzebinia żel. 2200, Górka 
6150*3, Siersza górn. 15000, Siersza el. 
!0u0, Tcpege 8050, Popka Cłafta 1ZU0

Pokucie 1650, Krakus 2800, Chodorów 
15750, Strug 5800, Niemojowski 2200, 
Piaseccy 2975, Jawor/no 93000. Gazy 
wschodnie 85000, Gazy zach. 19750, 
Chybie 22500, Lokomotywy 1300, Na­
fta w  Krośnie 1460. Nitrat 1100, Len 
1200, Azot 1250, Węglóiwfci 70000, Że­
gluga 4500, Ojkos 13000, Nooel 6000.

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 14 kwiemaa 1921.

N. Yora. 569'A, Londyn 2465. Paryż 
34‘45, Wiedeń (ruOHO.39. Praga 1690, 
Włochy 25‘32 >2, Belgja 29‘20. Holan-

J*a 2‘ 13 i trzy ósme. Budapeszt 0‘0060: 
Sof ja 4‘ 12L, Chrystiania 78‘5C, Kopen­
haga 94‘50, Sztokholm 150*50, Hiszpana 
767(5, Berlin 0T29K-,

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 14 kwietnia 1924.

Warszawa 0 613— 0 617, Altu ką. poi. 
0‘616—0'619.

ZBOŻE.
Lwów, 14 kwietnia 1924.

Giełda nielicznie odwiedzana Ogólny 
obrót 200 tonn. Większe obroty w

S  g ie łd y  lw o w s k ie j ,
Lwów, 14 kwietnia 1924.

Na rynku walutowym silne osłabię- 
rie kursu dolara spowodowane wielki* 
P t duża ze strony kupców, którzy po­
zbywają się dolarów dla uzyskami 1 po­
trzebnej gotówki na zapłacenie terihi- 
nowych oodatków. Znów regulatorem 
kursów jest oficjalny kurs płacenia 
przez PKKP. Na giełdzie wailutowo-de- 
wizowe.i podaż przewyższa zapetrzebo 
wanie.

Na giełdzie efektów dizień dzisiejszy 
był znów dniem silnego obniżenia się 
kursów. Zaofiarowane na sprzedaż 
efekty nie znajdują chętnych nabyw­
ców co powoduje obniżenie się kursów, 
gdyż sprzedającym zalc-zy na spienię­
żeniu akcji za każda cenę. byle tylko 
uzyskać potrzebną gotówkę. Wskutek 
tego kursa kształtują się bardzo nizko, 
poniżej wytłumaczałnych granic. Ruch 
ogromnie słaby. Tendencja zniżkowa w 
odniesieniu do wszystkich bez wyjątku 
walorów akcyjnych.

Z akcji bankowych obroty w  Banku 
Hipotecznym, Przemysłowym i Ziem­
skim Kredytowym Po kursach bardzo 
nizkich. Z innych kołowanych zniżko­
wały mimo lekkiego zainteresowania 
przy średnich obrotach Browary. Cli li­
derów, Chybie, Cegielski, Ćmielów i 
Ojkos. Bardzo słabe również Raksza­
wa, Lokomotywy i Zieleniewski. Uspo­
sobienie na ogół wyczekujące na jeszcze 
dalsze obniżenie się kursów, nacecho­
wane niechęcią w  usKutecznianiu ja­
kichkolwiek zakupów.

Na rynku niekoiowanych sytuacja 
analogiczna. Interesowano się jak zw y­
kle „typami1* giełdy niekiotowanych tj. 
Gazami i Jaworznom przy kursach

bardzo miernych. Nadto kupowani 1 Ga- 
zolinę i Len po Kursach nizkich,- lecz 
utrzymanych. Stosunkowo dość dużo 
transakcji w  Scliunie. Węgłów ki bez 
zmiany.

Transakcje ‘w aitejacli:
A B. Z. 350, Hipoteczny 2050, 2000, 

1925, 1950, 1900. -925. 1935. Przemy­
słowy 1375, 145C, 136C 1370, • 1385,
1400, 1385. ZBK. 525, 500, 550, (475, 
450).
Browary 210C0, 30750, 20400, 20250,
21000 Chodorów 15500, I59oo, 1575o, 
16300, 1Ó80G, 16000, Chybie 23000,
24000, 2200o 21ooo, drobne 215oo, Ce­
gielski 1925, 1900, 1875. Gafota 1000, 
Tohan 1300, Nafta 1650, 1625. Raksza­
wa 8250. Siersza g. 16000, Tespy r7750 
!78Gl0, 17750. Zieleniewski 330Ó0 Ćmie­
lów 2300, 2350, (2200) Karpalit 3000, 
3100, Lokomotywy 1400, 1375, Niemojo 
w sp  1950, 1900. Ojkos 12500. 12750, 
12650, Parowozy 1150, Pezet 800.

Transakcje w akcjach niekotowa- 
nych:

Bank Ziemian 100' 180. 100, 200,
Brugger 2900, 2800, “Elektrownia nad 
Sanem o75, 650. Faresta 1600, 1450,
Gazy 8O0GO, 73000, 77000. 76500.
76250, 76500. 77ooo, 77250, 775u0. Gazy 
zachodnie 17000, 16500, 16000, 1650o
16250, 16000, 15750, 159oo. luOOO,
16250, Ga zolina 4(00. 3900, 3925, 3950. 
J000, Gazociągi 675, 650, 625, nieef. 550. 
Jaworzno 8UOU0, 79000, 79500, 8CO00, 
79250, 79500, Jaworzno drobne 89003, 
8̂0500, 90000. Len z pizeapłata 4700, 

'4750, 4850, bez przedpłaty 4000, Lesie- 
nice 7000, 6750. Ma chi cud 4500. 4800,
Olkusz i400, 1300 1250 Schon 325, 
318, 315, 312, 311, 310,' Węglówki 
85000, 80000. ;,.M

Wart.
nomln

Mkp.

D\ wid.
A k c j e

z kuponem bieżącym

3 kw ietn ia i 12 kw ietn ia
iyzi płacą | żądaia t r a n s a k c i e  .

(tKp. C e n y w t y s i ą c a c h
y£30 70 140 Bank Związkowy . 340 360 350 __
280 a i?0 Bank hipoteczny • 1875 2075 1900-2050 2025-2125

1000 300 6C0 Tank handl, pozn. —. _ —
— — — Bank Komercjah V __ _
280 56 141 Bank Małopolski 1600 — — 1600
“280 42 140 Bank powsz. kred. .2 0 __ __ 300 350
28U 42 130 Bank Przemysłów 1340 1470 lo30—5450 14/5—loOO

1000 — Bank R . 1 niczy
490

,— _
280 56 84 Sank Ziem. kred.. 560 50u—550 \ 500-575
280 56 83 Bank Zemelny . . .

1000 — 600 Zw. Sp. Z. w p oz. i _ -- , — i

500 — _ Agrochemia . . . u _ —
1 )0O — — Bracia Biskupscy . — __ _ \ —
500 500 — Browary . . . 20000 21250 20250—21000 21750 -21750

1000 21 300,' Chodorów . . . 15250 16250 15500—160 00 i 67-0-17.,00— — — Chybie fabr cukru 20750 24 .50 21000—24000 25 0 26 00
— — — Cegieiski . . . . 1850 1950 1675 -192 1975-2- 0 )
1000 200 1000 Ćmielów 2175 2375 2250—235il 24/5- 2500— — — Fabr Lokomotyw 1350 '425 1375-1400 ! 1550
l i 22 140 Gć fota . . . . 980 iG20 1000 Hot
140 800 — Galicja . . . . _ —
140 119 — Górka . . . - — _ — __
140 ‘280 14 Karpalit . . . 2950 3150 30C0 3100 __
2C0 168 200 Krakus . . . . _ 1 _
— — — Maryniu Z. p. ogrod — __■ _ - —

1000 90 — Niemoiowski 187o 1975 1900-1950 1975 -  2000
— — — „Nitrat", Zakł. ch. — 900 — 900

1000 300 400 Ó ik o s ................... 12250 13000 12500-12750 13100
500 60 — 'Parowozy . . . llóO 1170 1150 1300- 1325
500 200 — P z e t ................... 790 810 8'tO J 825-830

1000 — 7o Płótno . . . . — — __
55 u 14 170 docisk . . . . _ _ _ _
5 Ol! 100 350 Polska nafta . . . 1600 1675 1625-1650 1700-1750
5'00 225 400 Polskie Tow. Bud. 475 _ — 475

10000 1500 — otęga .................. — — — —
140 100 280 Pakszawc . . . 

n.ohn Zieliński . .
8100 840o 8250 8900-9000

200 21 40 Siersza eltwtr. . . — — __ —
14 450 — Siersza ąórn. . . 15800 16200 16000 , 16000-16250
280 — 5. Spół. Wydawnicza. _ __ __ —

10oo — — „Tehate" T. akc. — — _ —
1UO0 150 350 T e r p y .................. 17500 18000 17750-17800 18250-18500
14o 93 280 Trzebinia f. masz. __ —
5»’J 180 250 Ursus . . .  . . . _ __ __ __
500 150 500 Wild i Ska . . . — __ __

lUUO 170 ll»70 Zieleniewski. . . 32750 33250 33000 34250-34500
— — — lmpex Ska handl .

Polski Giob . . ■
__ _ _ *

500 100 300 _ __ A—
1 Ofeo 16.> 2‘ '.O P o ib a l..................

z
— _

100(1 im 210 P u lso t.................. -  / __ —
4re 70 ■p Tohan................... 1280 , 1320 1300 —
50C 1001 600 Wawel . . . . — , — — ---

owsre, sporadyczne w  życie, ,ęC£.merńn 
paszy kukurudzianej, sumie i słomie. Na 
ogół zainteresowanie słabe. Ceny u- 
trzymane.

Tendencja stabilizowana. Usposobie­
nie spoKojne.

Żyto 65/66 2(1(100—20500, jęoańtień 
przemiałowy 18000— 19000, owies 44/45 
20300—22500. siewny Uhnów 26000, 
siano słodkie " kra jowe prasowane 
H  00- 10500, luzem Żółk. 7000, słoma 
prasowana 6500— 7500, mierzwa Żółk. 
5000.

Ceny szacunkowe bez transakcji:
, Pszenica 36000 -39000, żyto 68/69 
22500- -24000, jęczmień browarniany 
220OO- -24000.

C 3 N Y  Z Ł O T A . v
Polska Krajowa Kasa Pożyćzkowa

O ddzia ł w s L w o w ie

płaciła za 13 kwiet 12 kwiet.

1 austr. kor. złotą id9000C 1890000

1 markę niem. złotą 2222000 2222000

1 rubel .złoty 4800000 4800000

1 frank złoty 1800000 1800000

1 gram czystego złota 6200000 6200000
1 dukat 213400C7 21340000

1 gram srebra 184000 184000

frank zł. obliczeniowy 1800000 1800000

Nekrologia.
Zofja z LBuglaiów itowołnswa

wdowa po radcy Sądu apelac
przeżywszy lat 8n, opatrzona św. Sa­
kramentami zmarła w Krakowie, dma 

11 K w ie tn ia  1924 r.
Zmarła osiercid.a synów Profesora 

Uniwersytetu w Krakowie, Profesora 
Lfniwersyteiii i adwokata we Lwowie, 
Generała Dywizji we Kwowie, ko­
mandora marynarki polskiej w War­
szawie, adwokata w Czarnym Dunal- 
cu, oraz córkę zamężną za no.arju- 
szem w Krakowie.

Pogizeb odbył się w Krakowie,w 
dniu l ł  kwietnia 192-* r. zwłoki zło­
żone w grobowcu rodzinnym. .2005

— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

NA ŚWir.TĄ. Wódl i, likiery 1 wina z nierwszorzędnj ch 
fabryk ’ krajowych i zagranicznych po cenach fa- 
brycziijch poleca K. Maksymowicz handel delika­
tesów ul. Sokola 1, 1969

FORTEPIANY PIANINA — Kaim i Syn, Koperm, D i 
Telefon 204S_______________ I7Z7

M LEKA fo lw a rczn e g o  p o szu k u ją  z im o w ą  po rą  
sto  !' ei le .n lą  po rą  ki Id  UołC do w yro b u  
se ra  i m a t ła  z  lo k a le m . W iad o m o łC  A nton i i ,  - 
k o ło w sk i L w ó w , P ie k a rs k a  ci. 1933

M OTORY ro p n e , KAM IENIE m yń sk le , W , ..CC,
P E R L A K I, O—  iR K IE , RAN SM ISJE, P A S Y , T|*!,
B IU Y , G A ZĘ, O LIW Ę, R O P Ę , po lace : 1673

„ p l l t i  T“  L w ó w , u lica  B a to reg o  L . 4

MAGAZYN kapeluszy Eugen|i Droiowsklei, Halicka 
20. 1. p. poleca kap< lus wszelkiego rodzaju. Przyj- 
mujt przerabianie. 1604

DOBERMANY, siedmlotygodniowe, sprzedam Ko­
ściuszki 16, 11. 2011

SPR7KDAM cztery powozowe koła gumowe, sprych; 
akocja, głowy brzost, w zupełnie dobrym stanie 
1 dwa ' “ ' - •-
Sto  su cl

a garnitury gum, jeden SG prc. zniszczenia, i  Z. 
iucki — Nowy Sacz, Długosza 26. 199b

1000 000 sztui sadzonee I letnich sosny pospolity PO 
cenie 3'ktt,00fl M. za 1000 sztu loco szkd :a ma do 
zbycia zaraz Zarząd lasów Wiszenka p. Magier w 
siacja Wereszyca. 200^

DO SPRZEDANIA kilka pa. koni nadających się do 
lepszego _aprzęgu i pod wierzch. Rcmar Czaykow- 
ski, tar iionka Worcska, p. teł., telefon stacja ko­
lejowa w miejscu. 2006

DOM 3 pokoje wolne, stajnia, pół morga ogroat, 
przy tramw iju sprzedam. WladomoSC Asnyka 4, 
sitlep kafli od 4 —6. 2003

MIESZKANIA.

„INFORMATOR Biuro lieszkariowe Kopernika 22 
telefon 446 poszukuje dla solidnej zamożnej klijen- 
_eli mieszkania różnych pokoil wszelkiego roozaju 
lokaie. przeprowadza zamiany Warszawie, Krako­
wi* i Poznaniu. jp85

SŁONECZNEGO ! iwentualnie nieumebiowanego po­
koju przy lodzlnie poszukuje.. Zgłoszenia p„d 
„Urzędniczka pocztowa". 200?

SZUKAM naS lato na wsi (na .eśnlczówcej ooctiku  z  
ogrodem, ewent 2 pokoi z kuchnią. Zgłoszenia do 
Admin. „Spokój". '  1999

— POSa DY p o s z u k iw a n e . -

RACHMISTRZ w Dowaznym majątku zmieniłby po 
pierwszym lipca posadą. Łaskawe zgłoszenia: Na- 
*ywsi lec Chorostków. 1812
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Mil TOSIE i D&TfiJLIEimE
w nowo założonej firmie

Mrtowois 1»wa
Spółka  z ogr. odpow.

Lwów, tiki RoUTBika 17, I. i
Dział: Naczyń emaljowanych 
Dział: kolonjainy , ,,,
D -ia ł: teivsłylny ) u orąam- 
D zia ł: opałowy ) zacji

A l l f  T W J I I T  REKLAMOW O na dogo- 
L J*  E $  J  ' dnych warunkach poleca;

NOWO Z& Ł0Ź8H Y SKŁAD FABRYCZNY

„ iii"  lwów, ii. MHkndidi!.
(Gm ach Skaruka, naprzeć w Teatru WislKiego). 

DOicawa dla Spółdzielń, Kółek roln. i kupców.
Większe part je wproś, z fabryki. 2012

U la  P S I O  W  I K  C  J I  e k s p e d 7c ja  p o c z t o w a .  
Ż A D Ą J C 1E  C E N K I K Ó W .  Telefony Nr. 13-2C. i 15-40.

1-

■ m n w m m fflO T r rT g

N A C ZYN IA
E M A k j O l S  A N E

i  A L  J M I N I O I T E

poleca 1962

AN TO N I H A LS  K I
Lw ów , iSobie^Kiego 3.

Telefon Nr. 604.

WOLNE POSADY.

BU C H A LTE R A  z  prak tyką w przedsiębiorstw ach  han- 
d iow o-przem ysłow ych  p u szaku je : P rzedsięb iorstw o 
budowy m łynów  * W arzecha i £ka Lw ów  Sapie- 
hy 37._________________________________________________1977

W D O W A  inteligentna, bezdzietna, lub osob a  nieza- 
mężna w średnim  w ieku, um iejąca dobrze go tow a ć  
i chcąca za jąć się gospodarstw em  dom ow em  ce­
lem w y r ę c z e n ia  gospodyn i —  zostan ie przyjętą za ­
raz. Zg łoszen ia  pisemne z podaniem  warunków i 
odp isam i świadectw’ lub poleceń, nadesłać do han­
dlu M arjana K a fk i Krakow ska 1. 11. 1979

PRZYJĘ TE  zostaną sten o iyp istk i, stenogra fu jące b ie­
g le  po polsku i niem iecKu i p iszące szybko na ma­
szynie. O ferty  z  referencjam i pod „D yrekcja  ko­
palń*4 należy wnieść do Adm in istracji Dziennika.

M A S ZYN IS TK Ę  w XI. st. urzędn. i prawnika w  IX . st. 
przy jm ie natychm iast Ekspozytura Urzędu Em igra­
cy jnego  w e Lw ow ie-K arm elicka  4. 2001

PIE LĘ G N IA R K Ę  przy jm ę do n iem ow lęcia  zdrow ą 
m oże  być starsza, ewentualn ie niania m łodsza do ­
brze po lecona Zborucłj^ pi. Bernardyński 12 a, I p.

Z  TK} K A LE M  biurowym , śródm ieście, k ilkuset dola­
ram i, oraz w spółpracą, przystąpi in ż y n ie r io  przed­
s ięb iorstw a p rzem ys łow ego, handlow ego lr o  techni­
cznego . Z g ło szen ia : „K a z im ierz44 Adm in istracja. 1945

N ŻYN IE R  C Y W IL N Y  i G O M tT R A  K a i m. rz  SzcTI- 
pański plac M arjack i 5 w ykonuje w szelk ie robo ty  
pom iarow e, szybko, n iedrogo. 1946

od 1—3. 2013

RÓŻNE DONIESIENIA. —

m m m Ę

m  pudry
o r s z  w s z e lk ie  p rzy & o ry  to a le to w e  

poleca najtaniej

I JJ3W IK H O S Z O W S K I .

L w ó w ,  A k a d e m ic k a  3.
Tele fon  669. 1569

P A  N O W I ?  I N -a,-A ta ' 1?niei ■ ' “aha'0 fJw i i  j, niej wykonuje prze­
róbki męsKich K a p e lu s z y  tylko je d y n a

kraioua fabrvka kapeluszy 1887 
M 7 B O L F A  ' N E U W B L T A  
uL Balonowa 3, Sk ładn ica : pi. Marjacki 8, 
ul. K azin ii«r2«vwcka 25 I Gródecka 72.

~fŁwTMRY
K arn tisze  jj* U y w a n y  ■& f l o l d r y ,  
M a t e r a c a  n a j la r . i  aj p o k r y w a

Hzs. SMMI^sKS, Ł u tó w  I t f jp s r a fe  4
naprzeciw  SzUcwrona. 1245

CEMENT PORTLANDZKI
Szczakowa, Górka, G oleszów , Podgć/ze

d o  cenach fabrycznych polecają 1796

H O R S Z O W S m  i S K A
Lw ów , uf. Gourlarda 2, T e le f. Nr. 7764.

NACZYNJA KUCHENNE
1 blachy w różnych gatuiitech na święta noleca

M A 1 1 J A N  a O Ś C I U K
Lw ów , ttl. Czarnieckiego 1. 1696

Fensjonaf „Ustronie
li i i

nei
| Z. Teodoro wieżowa.-
BgswgmaaBmgg iw3łAŵ»T,wwfiia,wiiw) ągsmagE mmbb

CUD V rIR Ć W E K

LAKTAI MILKA
OMEGA hnEriLEKÂ ,E
MASIELNłCE, WYG.SI AT A CZ T
IKÓJ LWÓv7, MICKIEWICZA 26.

ZI J ĄZK1  MLECZARSKIE 
Warszswa - Pozsaś - Kraksy/ - Wiiso.

N A  Ś W I Ę T A
C u k ry  i C seK o lad y  
najtaniej deta jilrzn ie I hurtownie 

w L&owskicn domach cukrowych

J. B . R A U C f i
WE. LW OWIE

L Legionów 33.G ł ó w n y  i i  
s lU a « 4 :  W

ul. Akademicka 26. 
u ł .  K a l i c k i  9 
ul. Leona Sapiehy 17.

FILIE:
2010

K i l k a  } j o d f T £ U ' ą c y n h

na tifa m a u ię ! Si- Fonsresćske,
dobrze zaprowa lżonych ujkiiieriteli óran 
l y  iśródczanef, zna'dzie zaraz zijęgte w 1 
f i i  mie ARTUR GA. DE, rek h fiK a t j a . 
spirytusu* fabryk i v/ódek 3 lik ierów . j 
Centraia“w  Poznaniu, O ddziały W To 

runiu, )z fa łdow i?  i Katowicach. j 
Reflektanci z  poważnenti referencjom' 

zechcą przesyłać szczegółowe oierty do 
Centrad pod adresem

Art sir Gaede KSrSKe!!
św  W o -nse ch a 29730. i 994 s

Łe
§
i

Uil PIH! 1 IM ę S f> ei * u n 
p
i  
i

W maju odbędzie się W ystawi ceramiczna 
od 25—31 maja Zjazd cesamsków polskich w an. 
2S maja 1924.

Od 1 maja zacz? na Liga Kursa:
a ) Dwumiesięczny k w iec ia rs tw a  k o śc ie ln ego  r a rtys tyczn ego
b) „ ga ian terj. koszyK arsk ie* i ra fjo w e j
c ) S ześc iom ies ięczn y  zd ob n ic tw a  w  d rzew ie
d ) od  5/7 r. b. kurs ga lan terji koszykarsk*e j i r a f io w e j

specja ln ie  d la  n auczyc ie lstw a .

Posady w Lidze P. p. do objęcia:
1) Z as tęp czyn i k ie ro w n ic zk ’ s zw a ln i ( ew. pokój'mieszkalny)
2 ) K ie ro w n ic zk i W y s ta w y  i je j p om ocn .cy .

W s ze lk ie  Z g ło s z e n ia : L i g i  . P .  p r K r a k ó w ,  
G r o d z k a  1 3 .  20C9

i  i  
S
i
5 s 7 v s s i a  r  G ? ;& a *s  i

m

@
C
I
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Podarki świąteczne

Przemy sów ka 2*
H a l k a  }

Chypre |
Reża Polska

w o d a  h o lo ń jk a  
zn a w có w

168o

wykwintne 
trwałe perfumy

Pudry Mfaflo, i Mzryla
hygieniczne - nieaostrzegalne.

Przestrzega się p rzedm ałow artośc iow em i fa lsy fika tam i J

9 |

U gnrs 'k l i nk w Poznaniu ■
Fabryka Perfum i Kosmetyków.

SPÓŁDZIELNIA SPGŻYWCZA KOLEJOWA „B V T“ we Luicwie.
s r o w . z a n e j. z  osa. p q r ę  ..

Na podstawie §  31 Statutu Spółdzielni Spożywczej Kolejowej bB Y T “ we 
Lwowie, Rada Nadzorcza i Dyrekcja zawiadamiają, że
IV. Zwyczajne Walne Zgron.ad2;enie CLlonK6w
odbędzie się* w sobotę 26 kwietnia 1924 roku o P0$:£imie 17 (5) popołudniu 
w gmachu Dyrekcji Koleji Państwowych, we Lwowie, 111 piętro, sala nr. 315, 
przy ulicy ZygmOntowskiej 1. 1. .

F o r l i f d t i l !  d z i e n n y  o b r a id  
1 Odcrytanie protokołu i ostauniego Walnego Zgromadzenia — Z. Sprawozdanie 

Dyrekcji z działalności Towarzystwa, oraz przedłożenie zamknięcia rachurkcwsgo za roli 
1923 — 3. Sprawozdanie Rady Nadzorcz°i 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjne, —
5. Dyskusja r.aa punktami 2, 3 i 4 porządku dziennego, oraz cdzieleme Dyrekcji i kadzie
Ntdzorczej absolutoijum. —Ci Wr,i*sek Rady Nadzorcze] co .do rozdziału czystepo zyssu, 
wykazanego w bilansie z dmem 31 grudnia 1923,- 7. Sprawa podwyższenia udziałów.* -
8, iVycór 3 całonków Rady Naazorczej, jeenego zastęjrcy i jednego Czronka Zarządu. —
9. Wnioski i interpelacje. ‘

Wrazie niezebrania się Statutem przewidzianej ilości członków odbędzie się Walne 
Zgromadzenie o ?odz. 18 (6 pop.) w tym samym lokalu i z tym samyrr porzą . dziennym.

UW AG A: Na salę będą dopuszczeni tyiko czionkowie, którzy uiścili statutem prze­
pisany udział, 1993

We Lwowie, dnia 10 kwietnia 192*.
Za Ratę Nadzorczą: Jan W olak mp. prezes. Za Dyrekcję: Albin Ham m er mp.

Karol Medycki ntp. sekretarz. Adam  NizieEski mp.

i m
Z A P R O S Z E N I E ,

na Wa|s Spślaikos Lsowskisj fabryki [hsniicznoj

SpóaKi z ogran. odpow. 
9; 1 LrfŁT \  9 Lwófi — Zamarsiynów

któi'e odhędzis się \cp środą dnia 23 kwietnia 1S24,
0 gwttziaie 5 popoł w  bi’jr^cli Fabryki. Łamaratt/LO^, 
u a . Ogrodmcka 7, z następujmy m porządkiem daiccn t na

I. Odczytanie i przyjęcie pmtokotu z osta niego Walnego 
Zgromadzenia (z dnia 23/Ili. 1924).

II. Przewalutowanie kapitału zakładowego Spółki wynoszą­
cego 96.000 Koron, na Złote.

III. Podwyższ ‘nie kapitału zakładowego o iSO.OOO Złotych
1 połączona z tem zmiana kontraktu Spółki.

IV. Wnioski C2ionków. 2007

Dyrekcja,
n 8 P  8

amtms sacau aesJL . m

1  Ż ą d a jc ie  P I5 Z C Z K C W S K IE G C  h Y D Ł A  „¥ E K U S “  - „ L E W E ^ ‘ ‘ 
| I TŁUSZCZ „TOYOTTE"

P rz e d s l. „ R ^ D C H A N "  L w ó w ,  O sso liń sk ich  6.

w

i
T=LCFO!« 13-20.

139n
TELEFON 13-20.

Redaktor odpcrwiedilalny i zarządca drukami: Aut. Skrzyczyaski. Z drukami ,^ łow a PołsiŁ.“ Lwów. Zimorowtczi ł&


